
R o k  S i . Sir. 311 (3 118 )
I

PRZEDSTAWICIELSTWA:
K \j?ANOWICZ£ — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ui. Zanikowa 14 Księg. W. Włodzinńcrows 
GRODNó — Księgarnia T-w a „Ruch“.
HORODZIEj — księgarnia Kol. „Ruch"
KjlECH — Sklep „jeuność"
LIDA — ui. Suwalska 13 — S. Mateski.
Ł5JNINLC — Księgarnia Koi. „Ruch".
MOLuDECZNO — Księgarnia T-w a ,,Ruch“
MiORs' — Ejdełman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa Księgarnia ja ż w iśa fie m  
NOWOGRÓDEK — Kiosk Sr. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRLJA — Kowkin.
OSZ/.ilA.NA — Księgarnia Spóklz Naucz.
PODGRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Garwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy S z k o l.; .
S i OŁPCL — Księgarnia T-v.a „Ruch"
SŁONJM — Księgarnia J. R;’ppa u!. Micidewirz.j 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĄCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Alaja i 
WOLOżYN — Liberman, Kiosk gazetowy
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J U B I L E U S Z
WILEŃSKIEGO POGOfOWIA IATIIKK0WE60 Irwiwg sianu i iiliirici Miliiw T E L E G R A M Y

Oto skromny jubileusz jeszcze jednej 
zasłużonej i pożytecznej wileńskiej in­
stytucji.

8 grudnia , 1902 roku, zosta ła  urucho­
miona w  Wilnie s tac ja  Pogo tow ia  R atun­
kowego. Dziś ta w yją tkow o pożyteczna  
insty tucja  zamyka trzeci dziesiątek lat 
swej in tensyw nej i owocnej działalności 
sam arytańskiej.

Niemały to jest okres czasu, jeżeli się 
uwzględni stosunki, jakie panow ały  w 
W ilnie w  czasie p o w s taw an ia  nowej sjio 
łecznej placówki polskiej, oraz się uprzy- 
tomni przeżyć.a, jakie się stały udziałem 
W ilna  i Polski całej w osta tn ich  dzie­
sięcioleciach.

Mysi zo rganizow ania  T o w a iz y s tw a  
Doraźnej Pom ocy Lekarskiej w Wilnie, 
powstała jeszcze w cześniej: w  r. 1899
lir. Józef Tyszkiew icz założył T o w a iz y -  
stwo. ale brak  środków  materjałnych, 
oboję tność  ogółu i niechęć ze s trony 
władz rosyjskich uniemożliwiły rozpo­
częcie działalności.

Wilnianie, jak zwykle, t rochę nieuf­
nie spog ląda jący  na wszelkie inowacje, 
nie doceniali o lbrzymiego znaczenia  no­
wej organizacji, —  10 też ilość członków 
T o w arzy s tw a  była znikoma, w kasie zaś 
T -w a  znajdowało się zaledwie parę  set 
rubli.

Rosjanie natom iast węszyli niebez­
p ieczeństw o dla rosyjskiej racji s tanu 
wskutek w yraźnej polskości nowej o rg a ­
nizacji i odnosili się do niej naogoł 
(w  p ierw szym  przynajmniej okresie.) 
nieżyczliwie,

Polskość  T o w arzy s tw a  była n iew ąt­
p liw a i podw ójnie  uzasadniona. Przecież 
w szystkie  poczynania  społeczne W ilna, 
lozlużniającego pęta niewoli, nosiły (no 
bo i n.e mogło być inaczej!) charak ter  
wybitn ie  polski i ziemiański W szędzie , 
—  czy to w kiełkującem życiu nauko- 
wem, czy w  dziedzinie sztuki, czy tez w 
oprawach społecznych, spo tykam y się z 
n ic ja lyw ą i wielką ofiarnością polskiej 

szlachty, ziemian.
Nieinaczej było i p rzy  założeniu 

r o w a rzystwa Doraźnej Pom ocy  L ek a r­
skiej, k tórego p ierw szym  inicjatorem byl, 
jak zaznaczyliśmy, hr. Józef Tyszkiewicz, 
później zaś g łów ny ciężar p racy  wziąt 
na siebie niezwykle czynny i ofiarny 
hr. W ładysław  Tyszkiewicz, długoletni 
prezes, k tórego imieniem nazw ano naw et 
najlepszą karetkę Pogotow ia .

Jakże są  w ym ow ne nazw iska  założy­
cieli T o w arzy s tw a ,  którym należy się 
od wilnian wdzięczna pam ięć i szczere 
uznanie za  ich ofiarną pracę.

Członkami —  założycielami Tow arzy 
s tw a  w r. 1902 byli:

Hr Tyszkiew icz W ła d y s ła w ,
Hr. B roe l-P la te r  Adam,
Dr Cywiński Zenon.,
Dr. D em bow ski Tadeusz ,
Dr. Hłasko Bernard,
Dr. Jacu ta  Konstanty.
Gen ślizień W oldem ar,
Mec. Szostakow ski Leon,
Hr. Tyszkiewicz Antoni,
Hr. Tyszkiewicz |an.
Mec. W ęsław sk i Michał,

Dr. W ęsław sk i W itold,
Di Zahorsk- W ładysław .

Czy po trzebne są kom entarze  do tych 
nazw isk?  Czy są wilnianie, którzyby 
się nie spotykali nigdy z imionami tych 
zasłużonych mężów, którzyby nie zda­
w ali  sobie sp raw y  z ich olbrzymich z a ­
sług na w szystkich  polach pracy  kultu­
ralnej w Wilnie „p rzedw ojennem " —  
w Wilnie, przeczuw ającem  bliskie w yzw o 
lenie?..

T o w arzy s tw o  Doraźnej Pomocy L e ­
karskiej odrazu więc nabra ło  spec ja lne­
go znaczenia, jako  zbiorow y czyn polski, 
jako  jedna  z tak nielicznych wówczas 
placów ek społecznych, nie mających na 
sobie p ię tna  urzędow ości rosyjskiej.

Ale było i drugie źródło polskości 
\ , i lensk iego  Pogotow ia . O tóż było to P o ­
gotow ie  w  całem ówczesnem  imperjun; 
rosyjskiem dopiero  drugiem z kolei, bo 
p ierwsze zostało  zorganizow ane w W a r ­
szawie W arszaw a więc dała  W ilnu s ta ­

tu t  organizacyjny, dopom ogta  w u rządze­
niu stacji, pośredniczyła w nabyciu z a ­
g ran icą  pierwszej karetki, a naw et skie­
row ała  do Wilna kilku w ykw alif ikow a­
nych sanita ijuszy . W  ten sposob  zazna­
czyła się ta  ścisła  łączność Wilna z W a i-  
szaw ą, k tóra  tak się nie podobała  Ro­
sjanom.

Łączność ta  zaznaczyła  się i przy 
zdobyw aniu  śro d k ó w  na  otw arc ie  stacji, 
gdyż z inicjatywy hr. W ład y s ław a  T y sz ­
kiewicza został zorgan izow any  w  W i l ­
nie wielki koncert W arszaw sk iego  T o ­
w arzystw a  Fil harmonicznego, który dał 
czystego dochodu 1459 r.b.

Późniejsze imprezy, u rządzane na c e ­
le T o w arzys tw a ,  również miały charak ter  
jirzeglądu sił polskich i wskutek  tego 
posiadały  podw ójne  znaczenie. Ofiar­
ność społeczeństw a polskiego była tak 
wielka. T ak  np. bal, urządzony we w r z e ­
śniu 1902 r , dał zysku 3238 rb , lo teija 
fan tow a w r. 1903 —  8517 rb.

T o w arzy s tw o  Doraźnej Pom ocy Le­
karskiej w Wilnie miało więc wielkie 
zasługi nietylko w dziedzinie służby s <- 
marytańskiej,  Me i w dziedzinie budzenia 
ducha na rodow egof-czego  n a jw span ia l­
szym wyrazem było zorganizowanie w r. 
1905 p ierw szych, po 40-letniej przerwie, 
w y s tęp ó w  tea tru  polskiego w Wilnie. 
W łaśnie z inicjatywy T o w arzy s tw a  i na 
jego  cele zostały zorganizow ane w Ogrn-Ł 
dzie Botanicznym pierw sze jerzedstawi-..^ 
n a teatra lne z udziałem a r ty s tów  w ar-  
szawsk.cgo teatru  „Rozm aitośc i1*.

Dochód z trzech przedstaw ień  w yno­
si! 6078 rb

Podkreśla jąc  zasługi T ow arzys tw a ,  
jako polskiej p lacówki społecznej, trzeba 
zaznaczyć, iż jego  działa lność sam arytan  
ska  była w yją tkow o owocna. P rzypu­
szczenia n iektórych ludzi, że Pogotow i 
nie będzie w Wilnie miało nic do robo ­
ty, gdyż Wilno, jako miasto  nietabrycz- 
ne, nie ma częstych w ypadków  nieszczę­
śliwych, —  przypuszczenia  te nie sp raw  
dzily się. Pogo tow ie  było stale czynne i 
działalność jego  wciąż się rozrasta , cze­
go w ym ow nem  św iadectw em  są dane 
s ta tystyczne

W  ciągu trzydziestu  lat Pogotowi-: 
udzieliło pom ocy w  131344 wypadkach. 
—  w yjazdów  na  miasto było 68437

P odług  dziesięcioleci, p raca  ta i jej 
w zrost w y g ląd a  tak .

W  latach 1902 —  1912 włącznie —  
udzielono pom ocy w 37532 w ypadkach , 
w y jaz d ó w  na miasto było 18750.

W  latach 1913 —  1922 włącznie —  
udzielono pom ocy w  41329 w ypadkach , 
w yjazdów na miasto  było 19366.

W latach 1923 —  1932 wl. —  udzie­
lono pomocy w  52483 w ypadkach , w yjaz 
dów na imasto było 30321.

Cyfry te są najlepszem świadectwem 
wielkiej pożyteczności i s ta łego rozwo­
ju P og o to w ia  R atunkow ego w W ilni-, 
które od r. 1919 zmieniło swe formy 
organizacyjne, bo zostało  przejęte prze/: 
M agistra t

Dziś więc byt P o go tow ia  jest  zapew 
niony w skutek  s ta łego uwzględnienia  
jego po trzeb  w  budżecie miasta, —  ofiar 
ność spo łeczeństw a już nie jest  potrzeb 
na.

Z lem większem uznaniem i w d z ię ­
cznością powinniśmy w  dmu jubileuszu 
w spom nieć organ iza to rów  Pogotow ia , 
których energja , w ytrw ałość  i ofiarność 
przezwyciężyły wszelkie trudności i d a ­
ły Wilnu tak niezmiernie pożyteczną in­
stytucję.

W. Charkiewicz.

3ERLIN PAT. —  Przed rozpoczęciem  
porządku dziennego na posiedzeniu 
Reichstagu hitlerowiec Fóck zażąda! 
przeprowadzenia ponownego wyboiu  
trzeciego wiceprezydenta Reichstagu, o- 
świaaczając, że zachodzi wątpliwość co 
do prawidłowego obliczenia oddanych 
wczoraj głosów. Wniosek Fricka została 
odrzucony. Wybrany trzecim wiceprezy­
dentem socjal - demokrata Toebe oświad  
czył, że wybór przyjmuje.

Wkrótce potem komunista Heli za­
brał gios, zawiadamiając Izbę o katastru 
fie w Premnitz. Człutikowie Izby na 
ztiak żałoby powstali z miejsc.

Po przyjęciu wniosku o przeprowa- 
wadzetrie niezwłocznego dochodzenia w  
sprawie przyczyn katastrofy Reichstag 
przeszedł oo obrad naa piojektem naro­
dowych socjalistów ustawy o zastęp­
stwie prezydenta Rzeszy. Wniosek, jak 
wiadomo, uomaga się, aoy w razie ustą­
pienia lub śmierci prezydenta Rzeszy, 
przed upływem kadencji, zastępstwo ob­
jął prezes Trybunału Rzeszy.

Komunista Schneller w dłuższem prze 
mówieniu występował przeciwko wnio­
skowi, oświadczając, ze Tiybunał Rze­
szy iest zupełnie opanowany przez naro 
dowych socjalistów i że w razie wa- 
kansu na stanowisku prezydenta Rzeszy, 
zastępcą oorany byłby napewno narodo­
wy socjalista. W tern miejscu mówca za

atakował w ostrej Kamie prezydenta 
Kindenburga, oświadczając, ze jest 
„przedstawicielem programu najbezwsty' 
dtliejszego wyzysku, uprawianego na lu­
dzie pracującym". Przywołany ao p o ­
rządku, przez przewodniczącego Schnel­
ler mimo to ponawia swe o.taki na Hin- 
ldeuburga, oświadczając, że prezyaemu- 
tura jego jest „prezydenturą zamachu 
stanu".

Posłowie frakcji komunistcznej okla­
skują w tym momencie mówcę, w zno­
sząc trzykrotny okrzyk: „Precz z Hin-
denburgiems", pi życiem jeden z widzów  
na galerji równie-1 wzniósł ten okrzyk. 
Wywołuje to powszechne zamieszanie.. 
Na galerji dochodzi do bójki między pu­
blicznością. Na sali niezwykłe wzburze­
nie. Przewodniczący opuszcza fotel, prze 
rywając posiedzenie. Służba parlamentar 
na usiiuji: opróżnić ,galerję dla publiczno 
ści. Wydalony przez woźnego komuni­
sta zjawia się znowu, wznosząc głośne 
okrzyki. W reszcie wpada na galerję Kil­
kunastu szturmowców narodowo - so­
cjalistycznych w mundurach, którzy w y ­
rzucają demonstrantów komunistycznych 
bijąc ich. Członkowie frakcji komunisty­
cznej gremjalr>ie opuszczają salę, udając 
się na galerję.

Rozpoczęte na gaierji aw amury prze­
niosły się do kuluarów Reichstagu. W 
pobliżu wejścia na trybuny rządowe

OeKiaracis rozbrcietiinwa 4-cn mccarstw
GENEWA PAT. —  W  uzupełnieniu

wiadomości o  przebiegu wczorajszej po 
południowej narady pięciu, korespondent 
PAT-a dowiaduje się, że źródła dobrze 
poinformowanego, że r.owa formuła za­
proponowana Neuiaihowi, jako platfor­
ma dla dojścia dc porozumienia co do 
dalszych losów konferencji rozbroienio- 
wei ma brzmienie następujące:

4 mocarstwa: Fiancja, Stany Zjedno 
czone,, Angłja i Włocny stwierdzając, 
że jednym z celów konferencji rozbroje­

niowej jest dojście do równości praw w  
ran.ach systemu organizującego również 
bezpieczeństwo, decydują domagać się 
jak najrychlejszego wznowienia prac 
konferencji. Mocarstwa wyrażają nadzie 
ję ze Niemcy będą ponownie mogły u- 
czesfniczyć w jej piacach. Przez wyłonię 
nłe tej formuły inne projekty i piany, 
które kursowały w ostatnich dniach 
w/śród delegacyj schodzą narazie na dal 
szy pian.

 <>o°-----------

Keiiflikt anglelska-pgrsScl

zgromadziła się grupa posłów narodowo- 
socjalistyrznych i Komunistycznych, li­
cząca kilkadziesiąt osób. Między nimi 
wywiązała się osk a  utarczka słowna, w  
czasie której nagle jeden z posłów rzucił 
spluwaczką. Stało się to hasiem ao ogół 
nej bojki, przyczem zarówno komuniści 
jak i hitlerowcy poczęli obrzucać się po 
pielniczkami, pulpitami, spluwaczkami, a 
nawet odrywanemi od ścian aparatami 
telefonicznemu Wybitych zostało kilka 
szyb lustrzanych.. Stłuczono również 
wielki żyrandol kryształowy, którego od 
łamki poraniły kilku pocłów. W wyniku 
bójki kilku posłów odniosło ciężkie Obra 
żenią ciała. Posłowie komunistyczni mu 
sieli ustąpić przed nacierającymi na nicn 
posłami narodowo - socjalistycznymi.

Aresztowany na galerji Komunista, 
który wywołał dzisiejsze zajścia —  jest 
jak się okazało —  członkiem frakcji ko 
lmmistyeznej Sejmu meklemburskiego.

Po ptzerwiev trwającej trzy kwaaran 
se, obraay wznowiono. Przewodniczący 
oświadczył, że w razie powtórzenia się 
awantur zarządzi opró':nieme wszystkich  
trybun.

Zkolei zabrał głos poseł komunisty­
czny Torgłer, p, otestując przeciwko te- 
mi., ze w kuluarach parlamentu służbę 
porządkową pełnią umundurowani sztur­
mowcy.

W dyskusji nad wnioskiem narodo­
wych socjalistów w sprawie zastępstwa 
prezydenta przemawiał poseł niemiecko- 
naradowy Freytag - loringnofen, wystę 
pując przeciw projektowi Niemiecko - 
narodowi żądają, aby prezydent Hinaer.- 
burg sam wyznaczył sw ego zastępcę. —  
Pozatem mówca ostro potępiał wczoraj­
szy atak gen, Litzmanna przeciwko Hin- 
deiibuigowu. Następnie w imieniu frakcji 
socjal - demokratycznej poseł Breit - 
scheid zapowiedział głosowanie za pro­
jektem narodowych socjalistów. Komu­
nista Torgfer oonownie atakuje prezyuen 
ta Htndanburga. Projekt naiodowych so 
cjal.stów po dyskusji przyjęto w dru­
giem czytaniu w'szystkiemi głosami prze 
ciw-ko komunistom i niemiecko - naro­
dowym. Trzecie czytanie odroczono do 
następnego posiedzenia.

WIEDEŃ PAT. —  „Neu Fieie Pres-
es“ podaje z Teheianu, że wczoraj na 
btura angielsko - perskiego towarzystwa 
naftowego napadł tłum zdejmując flagę 
angielską, którą następnie podarł. Takie 
sarnę napaści powtórzyły się w' szeregu 
innych miejscowości. Rząd perski w y­
słał wojsko celem ochiony biur, magazy 
nów i pół naftowy cn.

LONDYN PAT. — Spór między An- 
glją a Persją w sp‘awie wymówienia 
przez rząd perski koncesji angielsko -

perskiemu towarzystwu naftowemu, za­
czyna się zaostrzać. Na piotest Anglji, w 
którym podkreśliła ona nielegalność po­
stępowania rządu peiskiego, rząd ten od 
powiedział nołą, utrzymaną w tak ost­
rym tonie, że gabinet angielski postano­
wił jej nie publikować. Możliwe, że An­
glia spór ten przeniesie do Ligi Naro­
dów, z tem, by przez Ligę Narodów prze 
kazać Trybunałowi w Hadze. Wątpliwe 
iest, by Angłja zdecydowała się na sa­
modzielną zoro.ną interwencję.

Dum śsla i&biRfetu fifiiaptizklpgie
HELSINGFORS PAT —  Gabinet po lenia oprocentowania pożyczek z wyjąt- 

dał się do dymisji. Przyczyną ustąpienia kieni kredytów, udzielanych przez Bank 
rządu jest stanowisko, zajęte przez pre- Handlowy i kasy oszczędności. Ustawa 
zydenta republiki, który odmówił podpi- ta była popierana przez agrarjuszy. 
sania ustarwy, dotyczącej prawnego usta- --------- —o -o -o = --------

Pswrót zw łtó  syna tiapnitena ao Francji
WIEDEŃ PAT. — Dzienniki wiedenskie do 

noszą z Brukseli, jakoby była cesarzowa Zyta 
udzieliła pozwolenia na przewiezienie zwłok sy 
na Napoleona, lisięcia Reichstadtu z krypty Ka 
pucynów w Wiedniu do Francji.

Dzienniki podkreślają, że wobec tego po­
zwolenia odpadłaby lajwiększa trudność, sto­

jącą dotychczas na przeszkodzie przewiezieniu 
zwłok Orlątka, Jak się dowiaduje korespondent 
PAT-a, austrjackie noła urzędowe odnoszą się 
sceptycznie do tej wiadomości, puszczanej od 
czasu do czasu jako próbny balon przez bona 
partystów. Ani rząd ausrjacki, ani francuski 
nie zajmowały *ię dotychczas tą  sprawą.

Tracki w Marsylii
MARSYLJA PAT. — Przybył Tu Trocki 

wraz z otoczeniem na statku „Campiglio", na 
którym miał pozostawać do chwili swego wy 
jazdu z Marsyłji. Ponieważ Trocki prosił o
możność zatrzymania się w hotelu, został prze 
prowadzony w nocy w centrum miasta. Policia

zabroniła komunikowania się komukolwiek tak 
z Trockim, jak i z członkami jego otoczenia. 
Krążą pogłoski, że Trocki odmówił kontynuo­
wania dalszej podróży do Stambułu drogą mor 
ską i zgłosił prośbę o zezwo<enie na powrot 
koleją.

Sensacyjny proces w Berlinie
BERLIN PAT. — Dziś rozjtoezął się sensa 

cjjny proces polityczny przeciwko dwum re- 
uaktorom nacjonalistyczne, igencji „Deutsche 
SchnelldienSt" i redakcji dziennika „Deutsche

Delepaijs żydówka u mli?. Pierarlrięgp
WARSZAWA PAT — W dniu 7 bm p. 

minister spraw wewnętrznych przyjął posła i 
prezesa żydowskiej gminy wyznaniowej we 
Lwowie p. Jegera oraz posłow żydowskich i 
i eorezentanta centrali kupców małopolskich. — 
Delegacji w szerokiem oświetleniu przedstawi 
Ja p. ministrowi ostatnie zajścia we Lwowie i 
u-ysuneła szereg wniosków, zmierzających w 
kie-on ku uchronienia w przyszłości ludności 
miasta Lwowa od podobnych zbrodniczych wy 
stąpień, d łmagając się pociągnięcia do odpo­
wiedzialności sprawcólw zaburzeń i ekscesów

oraz proszą, pomocy dla tej nednej ludności, 
która poniosła straty moraine i materjalne w 
czasie zaburzeń. Pan mimsrer oświadczył, że 
część wniosków nałezyż skierować do pp. nu 
nistrów WR i OP oraz Opieki Społecznej, na 
tomiast co do swego resortu zapewnił, że sta ­
nowisko rząau znalazło swój wyraz w oswiad 
czeniu sejmowem złożonem w toku ubiegłym, 
i że są « ydam jak najdalej idące zarządze­
nia, aby nie dopuścić na przyszłość do gorszą­
cych i antypaństwowych zaiść.

--------------©Oo-------------

Ztg.“, oskarżonym o obrazę czci przywódcy 
socjal demokratów Weisa. OsKarżem w u- 
bieglyin Tiku wystąpili publicznie z zarzutem, 
że Weis, nawiać przed ogłoszeniem noraio- 
rjum Hooyera w Londynie, nakianial ówczesne 
go ministra spraw zagranicznych Hendersona, 
aby Angłja zażądała od Niemiec zaniechania 
budowy pancernika wzamian za pomoc fina.i 
sową. Przeprowadzone przez prokuratora do­
chodzenie wykazało całkowitą bezpodstawność 
zarzutów. Obrońca oskarżonycli zapowiedział 
wezw anie na świadków b. k inclerza bruenin 
ga. b. ministra Peichswenry Groenera oraz mi 
n r tra  spraw zagranicznych Neuratha.

KATASTROFA PROMU
BIALOGRÓD. PA T D ra,i.szą z M o­

sia- 'U. że p ro m  n a  raeoe N ere tw ie  p rze w ró ­
ci ! >ię, pr.zyczem z 12 podróżnych  11 u to ­
nęło.

PRACF K0 MISYJ 
SEJMOWYCH

W A R SZA W A . P A T . -  P o sied zen ie  
se jm ow ej ko m is ji adm  li-s lracy jn e j wy ..na 
Cżono n a  w to rek  33 bm. Na p o rzą d k u  d z ien ­
nym , poza p rzy d z ia łe m  re fe ra tó w , z n a jd u ­
je  się daJazy c ią g  ro zp raw y  n a d  rządow ym  
p ro jek tem  u s ta w y  o częściow ej zm ian ie  
sa m o rz ąd u  te ry to r ia ln e g o . S p raw o zd aw cą 
te g o  iprojekltu je s t  w ice m a rsz a łek  dr. P o ­
lak iew icz.

*  *  *

W A R SZA W A . PA T. — Pos edzeuie 
se jm o w ej k o m is ji budżetow ej odbędzie się 
w nadchodzący  p ią te k  dinia 9 bm. P o rz ą  
d ek  d z ien n y  p rze w id u je  sp raw o zd a n ie  po­
s ła  C aeam ichow skiego (B B ) o  cześc' I  i I I  
prelim im airza 'budżetow ego n a  r e k  1933-34 
{S e jm  i S e n a t) .  P o n a d to  .po*. Ryban sk i w y  
g io s i .-p raw ozdan ie o  w n  iioaku K lu b u  N a­
rodow ego  w s p ra w ie  obciążen ia  sk a rb u  
p a ń s tw a  z ty tu łu  zam ów ień na poczet p rz y ­
szłych  budżetów .

*
W A R SZ A W A . P A T . —  K om isja, ąp raw  

zag ran iczn y ch  S ejm u p rzy d z ie liła  na ś ro -  
dow em  posiedzen iu  re fe i‘a ty  o p ro je k ta c h  
sz e re g u  u s ta w  ra ty f ik a c y jn y c h , p rz e k a z a ­
n y ch  k o m is ji w d iu g ie m  cz jdnn in  'na w to r -  
;k'or, em  p lenarnem  'posiedzeniu  S ejm u .

* * *
W A R SZA W A . P A T . —  K o m is ja  p r a w ­

nicza' pod p rzew odn ic tw em  'w icem arsza łka  
C a ra  d o k o n a ła  p rzydzir lu  re fe ra tó w  w nios 
ków p o se lsk ich . M iędzy innem i r e f e r a t  
w n iosku  K lubu  U k ra iń sk ie g o  o raz  Ch. D. 
o u ch y len iu  rozporządzan ia . P re z y d e n ta  o 
upow ażn ien iu  w ład z y  m ia n u ją c e j do p rze ­
no szen ia  sędziów w  stam spoczynku o b ją ł 
po;a. B ittn e r  (C h. D .), r e fe ra t ftn ioanu  P .  
P . S. o u ch y len iu  roz.poi zadeem ia P re z y ­
denta o p o s tę p o w a n iu  dorażnem  — p> seł 
Swiątlkowskii ( P P S 1, r e f e r a t  w n io sk u  P P S .
0 uf-hy leni u ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  o 
T rybu  na 1« A d m .n is tra -c j jn y m  o ra z  r e f e r a t  
w n io sk u  K lu h u  N arodow ego  w spraw ne u- 
chyflenia ro zp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta , zm ie­
n ia jąc eg o  p raw u  o u s t r o ju  sądów  pow szech 
n ych— pos. N ow odw orski) <KI N a r .)

* * *
W A R S Z A W A . T>AT — K o m .s ja  s k a r ­

b ow a p rzydz ie liła  pn». Rvm airo\vi !K l.N a r .f  
w niosek  K lubu N arodow ego , wzywm jący 
rząd, alby w term:->5»e 4-ltygodniow \im  p rzed  
s ta w ił Sejm ow i w ykaz cz łonków  d y rek c y j
1 r a d  a d m in is tra c y jn y c h  p rze d -ię b io rs tw
p ań s tw o w y c h  iftd.

* * *
W A R SZA W A . P A T . —  K i m is ja  eśw 

tow a p rzy d z ie liła  r e f e r a t  w niosku K luhu 
N arodow ego  w  .-praw ie u ch y len ia  ro zp o rzą  
cłzeoia P re zy d e n ta  o p p ag m ety ce  n a u c z y ­
cieli Sizkół w yż.-zych pos. Czum ie ( B B ). —  
Tenże poseł ohja.t ró w n ież  re fe ra t w n iosku  
K 'u b u  N a ro d o w eg o  o opła/taeh ak a d em ic ­
kich.

e c h a  z a jś ć  w  w a r s z a w i e

W aR S Z A W A . P a T .  —  S ta ro s tw o  G rodz 
k ie M arszar: a  P ó in o c  kom unikuje, że R 
d n iu  d z is ie jszy m  u ka wił o w urybie ad m i­
n is tra c y jn y m  G ru tn k ra u ta  M oszka, su b je -  
k .a ,  zam, p rz y  ul. C hłodnej, za zak łó cer ie 
sp o k o ju  pub licznego  w d n iu  6 g ru d n ia  b r. 
przez n a p ę d  p rzy  w spó iudz iaA  2 n iezn an y ch  
osobmiKÓw p rzed  dom em  p rz y  ul. K a rm e ­
lic k ie j na s tu d e n ta  U n iw e rsy te tu  W arszaw  
.-kiego W ojciechow sk iego  n a  dw a m ie s ią ­
ce bezw zgłędnegu a re sz tu  z a r t .  28 praw a 
o w ykroczeniach , je ap o c ze śn i^  S ta ro s tw *  
w y stą p iło  do  S ądu  G rodzkiego , O ddział 
X II, o z a s to so w a n ie  a re s z tu  za p o b ie g aw ­
czego

‘PRZYBYŁO 10,000 BEZROBOTNYCH

W A R SZA W A . PA T  —  L iczba bez ro ­
bo tnych  z a re je s tro w a n y c h  w  P a ń s tw o ­
w ych  U rzęd ach  P o ś re d n .c tw a  P ra c y  w y n o ­
siła  n a  te re n ie  ca łego  p a ń s tw a  w  d n iu  3 
g ru d n ia  brr. 177.459 osób, c>o s ta n o w i w zro st 
i\v stc .-u n k u  do p o p rzed n ieg o  ty g o d n ia  o 
10.089.

UCZNIOWSKIE ZAWODY 
STRZELECKIE

W A R SZ A W A . P A T . — W  niedzneię n a ­
s tą p iło  u ro cz y ste  o tw a rc ie  w 'tea trze  D o­
m u  Z o h ie rz a , p ie rw sz y m  m iędzj szk o ln y ch  
zaw odów 1 s irze leck ich  uczniów  szkół ś re d ­
n ich . W zaw odach  uczestn iczy ło  200 zau  od 
n ików , rep re z e n tu ją c y c h  40 g im nazjów  tu ­
te jszych . Z aw ody  z o s ta ły  zo rgan izow ane 
pod  p ro te k to ra te m  k u ra to ra  o k ręg u  szk o ł- 
go przez N au czy c ie lsk i K lub S trzeleck i.

W  w y n ik u  s trz e la n  zespo łow ych  zwy­
ciężyło g im n az ju m  R e y ia n a  zd o b y w a jąc  
n ag ro d ę  k u ra to ra  o k rę g u  sz k o ln eg o  * iar- 
szaw skiego . D ru g ie  m ie jsc e  za ję ło  g im n a z ­
jum  im . Zam .,.ySkiego, n a s tę p n e  g im n a z ju m  
K ey a . O fic ja ln e  ro z d a n ie  n a g ró d  n a s tą p i  
w  c z w a r te k  d n ia  8 g ru d n . a .

ZGON ZASŁUŻONEGO POLAKA 
W DYNEBURGU

D Y N E B U R G . P A T . W  dniu 7 bm. 
g m a rł w w iek u  l a t  31, po rocznej k u rac ji, 
S t-in isiaw  Ł ase  w icz, w iceprezes byłego Z  . . 
P o laków  n a  Ł o tw ie , z zaw odu nauczycie l. 
W  zm arły m  k o lo n ja  pol.-.ka n a  Ł o tw ie  orn- 
ci iiie s tru d z o n eg e  p ra c o w n ik a  połocznego. 
S tan is ław  Ł asew ioz w  p rzec iąg u  10 l a t  

p e łn ił obow iązk i k ie ro w n ik a  p o lsk ie j szko­
ły  pow&ziyohnei w K ra s ła w ru . gdzie  też  za- 
iożył p o .sk ą  d ru ży n ę  h a rc e rsk ą  im . S te fa ­
n a  B a to reg o , w  k tó re j był p rzez  sz e re g  la t 
d ru ży n o w y m . P rz e d  'zam knięciem  Z w iązku  
P o laków  n a  Ł o tw ie  p e łn ił obow iązk i w ice- 
■pczesa za rząd u  c e n tra ln e g o  w c ią g u  2 ła t. 
Z m arły  byl ogó ln ie  łu b ia n y  p rzez  n a js z e r ­
sze  m a sy  ludńości p o lsk ie j n a  lx>i \ ie. —  
Śm ierć jeg o  przedw eze.m a w y w o ła ła  ogól-

OKRADZLNIE ZNANEJ ARTYSTKI

LW ÓW . P A T  —  D zien n ik i donoszą, że 
z n a n ą  a r ty s tk ę  W a n d ę  S iem aszkow ą, p o ­
w ra c a ją c ą  z W a rsza w y  d o  Lwowa', o k ra ­
dziono  w p o ciąg u  Siem^sizkuiwa. obudziw szy  
się  po północy, zauw aży ła e leganck iego  
m ężczyznę, kltóry u c iek a ł z je j  rzeczam i —  
N a w szczęty a la rm  rozjjuczębo p o sz u k iw a­
n ia  za zbiegiem , k tó r e  o k a a a Y  się  bezsku­
teczne.

CO UCZYNI ROOSEYELT?
LO N D Y N . P h T . — P rz y sz ły  prezyrden t 

S tanów  Z jednocz m ych RooseveIv o g ło s ił w 
diniu 7 bm, w lon d ^ń sk iem  ,„E vening  S t a a- 
ó. rd* obszerny  a r ty k u ł na te m a t, co uczy ­
ni, gd> zostan ie  pi ezyden tem  R ooseveit za 
znaczył, że n a jp iln ie jsz p m  i na jr ru d n ie j-  
-zem  jeg o  zad an iem  będzie o p an o w an ie  
trudności: ro ln iczych . W  k w e s tji  d ługów  
RoosevcU  ośw iadczy '1, że m uszą  one być 
zap.aioone i że n ie  może być m ow y o ich 
an u lo w an iu , W  kwesiija p ro h ib ic ji z a p o ­
w iada u zu p e łn ien ie  ostaw odti wtsWfca celem 
zalegal.izow anie p ro d u k c ji i sp rzed aży  
piwa.

SKAZANIE ROBOTNIKA POLSKIEGO

P A R Y 2 PAT —  S ąd  p rzy się g ły c h  de 
p a r ta m e n ru  O ise  sk a z a ł d z iś  n a  10 la t cięż 
k ie g o  w ięz ie n ia  i w ydalen ie  z g ra n ic  F r a n ­
c ji ro b o tn ik a  ro lnego , obyw ate la  po , -kiego 
22-le tn iego  Yi ineenitego A m broziew icza, za 
m o rd e rs tw o  w  ceiach rab u n k o  - y ch . p o p e ł­
n io n e  w k w ie tn iu  br. n a  ro b o tn ik u  ro ln y m  
T u rk iew iczu . M oiidetrta z ra b o w a ł 1500 f r  
sa s tęp n ie  za k o p a ł zw łoki M po 'u , gdzie  zo­
s ta ły  w y k o p an e  p rzez  je d n eg o  z ro ln ików .

STRASZLIWA KATASTROFA 
W FABPYCF

B E R L IN . P A T . — W  m  ejst-.ow ości 
P re m  nif z w  pcrbLlżu R a t hen o w , w  o k ręg  u 
C hem nitz, w y d a rzy ła  się  w  fab ry ce  sz tu cz­
n eg o  je d w a b iu  ś tra .sa liw a k a ta s tro fa , k tó re j 
o f ia rą  p ad ło  10 robo tn ików  zab ity ch  i k i l -  
k u n a s t u ranu .ych . E k sp lo z ja  m ia ła  n a s tą p ić  
n a  sk u te k  upuiszczetiia n a  ziem ię z b io rn i­
ka z Menem p rzez  jednego  z robotn ików  
B udynek , k tó ry m  n a s tą p :ł w ybuch, so- 
s t s ł  z u p e łn ie  zdem olow any S ąsied n ie  bu ­
dy' 'kil ?e p ow ażn :e  zagrożone.

NIEZWYKŁA MGŁA
1 R A N K F U R T  n a d  Me ę m  P A T  

Żeglugę n a  R e n ir  S rodkow vm  u s ia ła  zupei- 
n ie  z pov o d u  m gły , ja k ie j  od w ielu  la t 
tu  m e pam ięta ,ja . M gła w ypelni-a od  sz e re ­
g u  d n i dolinę. R en u  pom iędzy  M annheim em  
i  K o b len c ją . M g ła  je s t  ta k  gfpita. że p o zw a­
la w idzieć  za ledw ie nu ]>arę m etrów .



2 S Ł O W O

S IL V A J ? E E tU M  Uchwały walnego zgram adz^ila
W  szeregu kotejnycn numerów Ro- Z w ią z k u  W łaścicieli L a s ó w
1,1 ■ zy  ’Uie J J W aR S Z A W A  W sobo tę  odby to  s ‘ę Po d łuższe j d y sk u s ji  z e b ran ie  pow zięto

re fe ra t n a  tem a* ' a rs z a w sk ic h  p ró b ie -  pi zeuod tirc iw em  p rezesa  ra d y  nadzór: - uchw ały , sit),\-ierdzająee dcmwosie znaczeni:
m ów  lite ra c k ic h . , \  z y m io tn ik  „w ars£aw -- czej  p  l . P u ła sk ie g o  w alne zg rc m aa ze  - ja k ie  p o s ia d a ją  la sy  w  c a ło k sz ta łc ie  n a -
s k i“ w  tym  w y p a d k u  w ła śc iw ie  m o ż n a -  n ie Z w iązku  W łaśc ic ie li Liasów sz e j g o sp o d a rk i n a io d o w e j i  zw rac a ją ce
b y -  b y ło  z a s tą p ić  innym , -  „polsK* Z e h ra n i w y s łu c h a li r e f e r a tu  p. W ł. E n  u w ag ę  n a  pow ażny  sp a d e k  d rzew a. Uchiw a
g d y ż  życ ie  li te ra c k ie  w y ra ź n ie  się  sk u -  g lic h ta  .o poiv in e o śe ia c h  sz a rw a rk o w y c h  ł.V zg ro m ad zen ia  w y ra ż a ją  d a le j p rz e k o n a -
p ia  w  W a rsz a w ie . o a rz  sp raw o zd a n ia  za rząd u , w yg łoszonego  n ie , że  uprzym ysłcw iernie w łasn o śc i le ś -

R nrrD n t irnp c i  nwncri r lo tv c7n rp  p rze z  p re z e sa  za rząd u  p. Ja b ło ń sk ie g o  i nej* podporząd ikcw rne ca łk a ,o ic ie  n ac ze l-
b e z n ro ^ ra m o w o ś c i W ia d o m o śc i U terac d> r - Z w i t k u  d r . W . B ab iń sk ieg o . nej zasadzie  re n to w n o śc i srogpodumki, j« s tD e z p ro g ra m o w o sc t „v V ia u o m o ,.u  u te ra c  ^  ^   ̂ ^  ^______  ______ eko^om iicanae u z a sa d n io n e  i  m oże s ta n o -
k icn  • . . IłAKŁSS- w ić pow ażną b roń  do  pom y śln eg o  p rz e -

den , nie wystarczy jako ki te. >um po- _ _  % 'bnwani-oibecnego 'kirytyeznego ORresu.
ezji, nie ze y ono y o aszyw e, ecz ze jes . ^  C 0  > j  J  3  W  _  i<3 Z g rcm ad aen ie  iwiaża, że kon ieeznem  jest,

dążen ie  do o s ią g n ię c ia  m iędayrnarod^w ych
gdyż światowa
nakTimdóa! S ś z ^ h t ó p?S n  ^ WiS m P ne^en1 ^ t ^ w ' w  Pa d y ^ r ^ r c j a  , 'I>omięd*y podażą  *  popy-r> «c uo uaiszycn pyuin. a  w czeni się i ,n . (cm m oże bvc napraw iona naiskiifeozm iei
w ’es» e ,°5 aS L j P ^  w S ę k i  W 2 Ś |  Władze zasłaniają się niedawno vr owadzo i*, m aszezyhtoc układów , z a w i t y c h  p rzez  
w szczerości i t.d. to dalei kręcimy się w ko r,yi,J PrzeP*sem< by przybywający w celach za producentow i k ra jó w  za :n tere> ow anych . 
le nieokreślonych i dowolnych sprawdzianów, °bkowyvh do Francji, przybywali już z zayai K on ieczne je s t d a le j ,us■ p raw n ie n ie  w yw o-
które nic nie mówią są tylko ordynarnie sub- *ln, Kontraktem z danym przedsiębiorcą. Pize KU d rzew nego  z pom in ięc iem  zbędnego
jektywnym sądem takim, iakiemi się szasta w n a h m n t e j ^ e ^ ^ a S S u ^ d l a  ' z ^ r S  P*>śr€ in icrw a, «  p ow in n o  b yć głównym* 
cukierni Ziemiańskiej. . . engagL.n^niu aia zagramcz . ■ „rtoapit.ów elcsocrtowwcb

Otóż twierdzę, >e jawna bezprogramow osc pracowników z kopyścią francuskich. ceierr* komrtc ,ow a k a p ito w y c h .
\ talentyzn. zaprowadziły „Wiadomości A re sz c ie  ucNtoaJy zgir im adzen ia  w ysu -
e “ fy " ia t ó o  z ytoka lfar o z ^ k o a"rch^?P-  jgj w a  1 ą  uos* ul a t pow ołan ia  d o ż y c ia  w spó lne j

J  -• • szanse są jednas Dardzo .małe.. Najpewniej re p re z e n ta c ji in teresow i p ro d u k c ji leśnej

Święty M ik o ła j w  Belgji

1) tautologiczne i jałowe, 2) prowadzi do na­
dużyć, do arbitralności i arogancji. Jeżeli po- w  m  w łaJze celne frarłCtwkie
wiemy: Un utwór jest dobry, bc pokazuje się t d  s7„snastu t a _ p o ro zu m ień  drzew nych,
w mm talent — to taka odnowied-ź nmwadzi : ?Y. „transport szesnastu tancerek a

h n u  ceii 3kręg3»yiłi hiletów kolejowych

W  W 3 Z E  S fC L IC Y
UCZENI A RYBY

Nieopatrznie postąpił zarząd wodociągów 
warszawskich zasięgając opinji uczonych w 
sprawie wody Mianowicie założono wielu' 
zbiornik przy Czerniakowskiej ulicy, który 
funkcjonował doskonale Aż tu urzędnicy ka­
nalizacyjni zapragnęli pokazać jak to oni współ 
pracują z nauką — więc wystosowali zapro­
szenie do paru profesorów, by obeirzeli nowy 
zbiornik

Profesorowie przyszli, obejrzeli i zawołali 
z oburzeniem. — no, dobrze, a gdzież są ryoy^

—- Jakie ryby
— To wy tiomoki nawet me wiecie, że 

ryby pożerają różne nowotwory, drobnoustro­
je, molekuły, mikroby żaden filtr nie oczy­
ści tak wody jak gruoa ryba. Czemprędzej trze 
ba napełnić zbiornik rybami.

„Ha, -  myśleli urzędnicy od kanalizacji,
- '  co to za piękna rzecz wiedza! Ryby! natu­
ralny, prosty środek, a ktoby się tego donie­
śli!!“

I wpuszczono do zbiornika parę koszy ła­
dnych rybek.

Po roku, gdy wszyscy byli z wody zado­
woleni, kanalizacji zacnciaio się popisać przed 
uczonymi ze swej działalności. Znów zaproszo­
no paczkę profesorów, lecz przez pomyłkę, 
cy roztargnienie, innych, niż za pierwszym ra­
zem. Fachowcy przyszli i sumiennie jęli ogl j 
dać zbornik.

— A to co za paskudztwa?
— To przecie ryby,
—  Ryby w wodzie, co ma służyć do pi 

cia!! Zbroamarze, chcecie wytruć całą lud­
ność! Nie wiecie nawet matoły, że ryby są 
rozsadnikiem brudu, roznosicielami zarazków :

n ał J |. v v " j — 2ten?m !isiiŚsi^  nhiaw ’ć Ju:’ w piątek szesnaście Amerykanek piow rój z: rów,no p ań s tw o w e j, ja k  i p ry w a tn e j o ra z  Święty Mikołaj cieszy się wśród dzieci ca-łego świata ią samą popularnością, jak i 
na pewnym mater,ale, lecz -  Z t a j ą  - -  wszy- 2 P r o t e m  do Nowego Yoiku. „rzem ysłu i haimdłu” dirzewmego, pod p o - na.s- Nr Ujęciu naszem widzimy świętego Mikołaja, rozdającego dary dziatwie jednego
stko jedno, co kto napisze, byle tam był ta- * * m sb ac ią  trudy d raew naj. O rg a n iz ac ja  ta  nlMS e 1C ■
lent. ^,tjd eklektyzm, dorywczość i uiewy- W Biuck, nad granicą węgierską władze m ia ła b y  n a  celu  o p ra c o w a n ie  uzigodnio- 
oredność lematów kto/emi zajmują się „Wia- w-ojskowe au^trjackie sa w trakcie dokonywa- n o i > 'yszechstro inie p ro g ra m u  ak c ji w
domości Literackie' n u  szgegu  doświadczeii z naprawdę sensacyj- zajfcre«re kontoazm ych za rząd zeń  p o lity -

Rzecz ja sn a  iż poruszy ł au to r  sp ra -  X "  w S S ta ^ w iS S te tó ^  P™ U  d r™ e -̂  ( C ^ r a ) .
1 r ” Zy c *a  św iadom ego  . Wynalazek ten polega na wytwarzaniu pew  = p  q  0—_______

„Wiadomości Literackie mają teraz po- nycii promieni, które rzucone na samolot po- 
u jono  11.000 aocnzmów. Ta rekoraowa w tra.ią go zmusić do natychmiastowego lą iowa
•-olsce liczba zosiala uzyskana w spocob nie ma. Ma się to odbywać automatycznie i wszel Ś łr J rn C T fd ls *  U Ż bV  w O l s k u w F t
.egalny. Jesteśmy liądzy :obą -  możemy o kie wysiłki lotników będą tu daremne. W U r u i ł U l l C  S  U Ł U f  t v i 9 H U » C j
tem śmiało pomówić. Łapiemy prenum nato- Jei.zcze pięć lat teir u z podobnym wynalaz H is . u c z n i Ó W  S Z K Ó f
rów na poinografję. «le to jest niby p : frauz, .k ien przep*- .wadziła liczne doświadczenia ar- 
szlachetny poosręp, ebeemy arzemycić zamiło mja amerykańsKa. Mimo zapewnień próóy te 
wanie do literatury w pigulsach, zaprawianych bodaj się eanait wówczas nie powiodły, 
pornografją. Dawniej uc tono czytać w ten m
ksztTfci’e ZW e ^ r - Zkto S ^ t ^ S f S o ś ć  Bogata w.ascicielka winnic pod Boideaux w o jskow ej z a r t .  61 p. 1 u s ta w y  o ważny n a  c a łą  sieć'. ,P H P  n a  ip ^ j ą g l  poś- pażdziennika, a n ic : j a t  dotychc^a®  ma w k  Obrzuciwszy się poga.dą, ironją i argumentu

- ** - • - — ii <sr.,.nr.j0 z- s*s . i .   ,.,i_____ „,i___ ___o ........ uiesizne bedzie kosztow ał 100 za. 'zam iast ka lenda.ra«wv. ( IS K R A ,. im, mędrcy przeszli do rękoczynów.
— „Woda z morza Martwego, jest na nic, 

— wołali jedni, — bo niema w niej ryo! wy­
pijcie jej wiadro, a umrzecie niechybnie".

— W stawę Łazienkowskim pełno ryb, — 
W c iO ta jszy  wiefczór J a n u s z a  M eissnera , w0łali drudzy, — wsadźcie tam giowę w wo-

p o p u la rn e g o  now elisty  -  otinika, sk ła d a i dę na kwadrans, a zobaczymy czy nie umrze-

D owicjdujem y się , że m in is te rs tw o  k o -  ofereS m ie s ią c a  k a lendarzow ego  P o za tem
m u .iik a c ji 'w ydało  'zai-ządzenie, olbmiżające b ilć ty  pó łroczne będzie  m o ż n a  naby  w ać ,z
ceny oikręgowy"ch (bitotów 1 5 -to d n io w y ch , w aż n o śc ią  o d  3 -g o  d n ia  dow olnego  m ie s ią -  .
m iesięcznych , p ó łro czn y ch  i rocznych . O b- ca, -gdy d o ty ch czas m ożna  je  było nabyw ać ‘ plugawią ■ „ zanieczyszczają ją, ni-
niŻKa ta  U-ejdzie w  życ ie  z d n ie m  1 -g o  s ty -  z w ażnością, itylikó o d  1 -go  styczn ia  lu b  o a  szcz?- Wyrzucić je natycnmias,

, czn ia  1-933 ro k u  i  w y n ies ie  25 p i  oceni d o - p ie rw szego  lip c r . —  W reszc ie  b ile ty  roczne Dyrekcja wezwała oba stronnictwa uczo
M taisteawpwo sjuraw1 "sewn - , tychczaisov ej ce n y  ty c h  billetów. I  ta k  a a -  będzte m ożna nabyw ać z  w óżn tśte ią  o d  1-go nych na konferencję. Tylko przytomność umy-

w ilaaam ia, że p ra i\ o do odroczen ia  czynnej pj-^ykład 15-diniowy b ile t k la sy  I I I -c ie j,  sitycznia, 1 -g o  k w ie tn ia , 1-go iipca ,i 1 -g o  słu woźnych, zapoo.egła generalnej bijatyce

pierniczek. Wracamy teraz do tych metod w Pan Śoudois aala znać do policji, że jej słu- pow szechnym  oibow iązka ,coj9koi„yim przy p ie szn e  b ęd z ie  kos: tow a 100 zł. zam ias kulenctarzuw y. ( IS K R A ;.
wychowania publiczności. Szyfman na swoim sKrauia pakiet papierów wartościowych cłl,,r., ■ m l-issv  130. T a k i sam  ibilej m iesięczny  z a m ia s t  250 ..
terenit .-obi to samo, co Bo,, s.awr.a opaska wartości 2óOOOC Tanków (66 tysięcy zł.). — s łu g u je  uozn cm  a s a tn r e j  ej> k a. /
Boya na kartezjuszowej „Rozprawie o meto- Służąca uczyniła to — jak zeznaje — z ze- n a s tę p u ją c y c h  zak ład ó w  n au k o w y c h : 
dzie‘ napęczniaia, Kartczjusz się skończył, — msiy. _ . . .
z opaski zrobiło się „Życie świadome**. Czy Poszkodowana pochodzi z jednej z t. zw. 1 ) p^yw ajuiej inęsikiej szk o ły  na;nurO'W .̂i 
to oyio potrzebne? Czy Polska jest naprawdę ..d y n a ,tyj winnych ' wc rrancji, aie ostatnio ze s p e c ja ln ą  k la s ą 'c z w a r tą  o k ie ru n k u  spól 
taka głupia, żeby jej zainteresowanie dla lite- ucierpiała mocno na sautek kryzysu. , . , , ,

a . j r ,  zdooywac lakierni środk,.n i? Czyi w .z , .  . .  d 2» 'c * y m  -  to le f ju m  ^  P ija ró w  «

M eissner na śrc d zle
zł. —  ,190 mi, za ś  b ile t w ażny  n a  jeden  o 
k rę g  d y rek c y jn y  llf l  zł., z a m ia s t  140 zł. —•
B ile ty  kiaisy  I I - g ie j  są  pćłtoira ra z a  d ro ż­
sze, zaś I-sz e j k la s y  d w a  1 pó ł r a z a  droższe 
od b ile tu  rd a sy  I l l ^ c e j .

W  ta k im  sam ym  s ie p n iu  obniżone zo- s ię  z d w óch  części. W  p ie rw sze j móv,.ił 
s ta n ą  oany b iie tó w  iuólrocznych :i rocznych . M e issn e r  o p rzeżyciach  pow ió tnanych  »aśmie inne śrcaki już naprawdę w ycien no'? w  tych Uniach komisja Ligi Naiodów dla L idz ie ;

sk a SL y a  f  n S s e m ^ y f c o  P d t e r t ^ ł y S ? : f f f V wl ny 8“ ° ^  ‘ &akte' i ami wykończy 2 ipi.yw a,tnej. k o ed u k a cy jn e j szk o ły  h a n  b ile tu  pó łrocznego  ró w n a s ię  p ię c io -  w odow ego p iiu ta , w  d ta g ie j  o d czy ta ł n o w e-
nie bvł żan. i iu w ażała ieern .nipmnp i a Jsw” ' obszerny reterat przeznaczony dla na- . . ..  k ro tn e j  cenie, za  s  bulctu rocznego — d z ie - |ę  p t . :  „Z ałoga*  i d w a uryiw ki. P ie rw sz ą
życzenie, żeby tó . ipraw d oyio . oś tylko dla w v ^ L e “^ e m i c v  ° l ” t ^ ^  J ^  ( w -ęctobrolrnej cenie b ile tu  ^ ieS ięczuefeo
dorosłych, coś extra. I to jego zyczenie teraz ' ' ' "  ”    "" “ " rr r,a‘y" n
się ziścilu

T o  „Życie świadonte \ v  „W iad o m o ­
ściach L iterackich" jest nieznośne nie tyl­
ko dlatego, że przem yca  porncgraf ję  w 
sosie pa te tycznego  altruizmu, ale i d la­
tego, że krzywdzi literaturę.

Byłby ratuijetc gayDy „Życie Świadome**, 
korzystając ze swego ryiulu, wyszło z ciasne­
go akresu spraw regulacji urodzin, pierwszej

. . . . . . . .    j       o — część w y p ein it z a jm u ją c y  i n ieznany  cz ło -
wyb.tniejsi chemicy współczesne Jest on nie- n u n k u  sa m o rz ąd o w y m  S to w arzy tz en ia  , iitkowi k tó r v  aiez*, ykle pesymistyczny. : , . P ró cz  p o ta n ie n ia  b ile tów  ok ręga .oych , >*' 1 kuv\ i, *. j i y  u i

„W ojna chemiczna i wojna zapomocą po P rz y ja c ió ł O św ia ty  w  Sm orgom iaoh, -woj. 0Ęd,a.-e ir5w r, ież iidh ,n ab y w an ie . V™  d s taw iia la  .się s ła b ie j.
Cisków które zawu rają zarazki chorobotwórcze w ile ń sk ie ; M ianow ic ie  o d  1 k w ie tn ia  ro k u  p rzy sz łeg o , O ży c iu  napow ietrzlnem  m ó w ił M eissner
— to są rzeczy, któtrym zajx>biec się nie da“
—oto konkluzje referatu. Stwierdza on raz je ­
sz* ze, że wszelkie zakazy nie będą tu miały 
najmniejszego znaczenia.

* *  *

3 ) trz y k la so w e j m ęsk ie j szucoły n a n - bilet.y m iesięczn e  n ab y w a ć  będzie można, z popiro,stu nym  rzeczow ym  s ty le m  fak tów ,

Oczywiście, do zgody nie doszło.
Biedna dyrekcja wodociągów zarzeka są , 

że nigdy więcej żadnych profesorów o nic py

S t a ł ,  m a te r  ja t  i*7 d ru g a  tać f i  'ie +beazie- A co J0  zbiorn;"a - ^  Pc , 
• • • wiedziano stiozowi: —  rob pan jak uwazasz!

Stróż w  miarę potrzeby wyłapuje ryby :
zjaaa Haroi.

W 1 zbor.ic zmarł po.tugalski admirał Cal- 
vio de Silva. Przed wojna był on piononsowa

nie psychologiczne, etyczne, społeczne, no i . . .  * orni ctwa rojalistycznego i odtąd po 
łochi także literackie Dotćchczas rzec- tak prze3 nlesta,( rz^  kolejnych dyktatorów bvł 
wygląda, że tylko ^  na t y ^ ^ w ó c h  * - - -  Cz>r n yra ^o .enn ik iem  powrotu na tron króla

w ażn o śc ią  od  dow o lnej daity, ja k ą  w sk aże  k tó ry  n a js iln ie j d o  współu zpameg« g ło w ie -  
dlu-wej im . S ta n is ła w a  S tasz ic a , M a .j i  n o y w e n  talk, ja k  obec,i ie n ab y w a s ię  b ile -  ka, pirzemaiwlta, i iw zrusza. TJinikał ,wiięc wsize-i 
L an d sb e rg o w e j z k la » ą  ozw airtą sp e c ja ln ą  sty 15 -dnio i e . D oiycbcza,s bów iem  ib iiety  k ich  p a ta ty ^  sny cn aiów? ,i/ ,vyraz ,, b o h a te r- 
o k ie ru n k u  spółdzie lczym  w  ‘W ilnie, f ls k ra  ). m iesieczne n a b y w a ć  m ożną byto  ty lk o  n a  M -W o"-nadużyw any, z b a n a lizo w a n y  wymaz

—  n ie  zapyiohał cycu d z iu r, ja k ie  często

P r a w d z iw y  „ta n ie c  
śmierci**

kolum­
nach, jest „życie świadome** a cała reszta 
„Wiadomości Literackich’* jest życiem nieswia- 
domem.

P rz e w a g a  zagadnień  społecznych n ■ 
łam ach czasop ism a literackiego, jes t  z a ­
s tanaw ia jącym  znakiem czasu.

„Wiadomości Literackie**, przesuwając 
punkt ciężkości z literatuiy na Sjjrawy społe­
czne, świadomie, a przez nikogo nieuprawnio­
ne, stwierdzają, że w literaturze nic ciekawe­
go aię nie dzieje, więc tymczasem trzeba się 
pa„c pa innym erenL. Robią to samo. co 
Uniłowski i bohaterzy jego „Wspólnego po- 
koju“, któiz przyznają się: jesteśmy bankru 
tami, przyszliśmy na świat w przejściowej epo 
ce. (V przecież i oni i „W ^dom ości Literac- 
kie“ powinniby czuc się nie widzami w ypad­
ków literackich, lecz ich aktorami. Rezygnacja 
przedwczesna!

T ak! Rezygnacja p rz e d w c z esn a 1 P o­
za d ieszczykam i seksualnem i „Życia 
św iadom ego" ,  poza  g rafom anją  mętnych 
„ Z e tó w "  istnieje gdzieś przecie czysta 
poez ja  i p raw dziw a literatura.

P rzeżyw am y kryzys i w dziedzinie 
literatury, lecz kryzys nie jes t  synonimem 
bankructw a.

W yjście  musi się znaleźć! L iteratu­
rze polskiej t rzeba  przyw rócić  daw ny 
blask i pow agę.

Lecto '.
 = 0-O -o= --------

N ik t  z  cierpiących
NA REUMATYZM, PODAGRĘ I BÓLE 

NERWOWE
niepowinien wątpić w możliwość swego uzdro 
wienia, gdyż wielu cierpiących odzyskało przy 
pomocy Togalu swe zdrowie. Tabletki Togal 
bowiem wstrzymują nagromadzanie się kwasu 
moczowego, Nieszkodliwy dla serca, żołądka i 
innjch organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami. Do nabycia we wszystkich aptekach.

W 7 P- 6.

■•nym 
Mam ela

;a s f a  d o  i
OB Ol*

konsttrw ure 
i  c z y ś c i  z ą a y  
wyrózTiia się 

w m iłym  oefiwie- fll 
f m  zą ;ccym  sma- i  

'  W t a e m .  i  i
\  W  £  ___

m
fi

9 G R U D N I A
rozpoczynamy

Hotel Royal
W A R S Z A W A , C H M IE L N A  3 1 , 

obok D «o rca Głównego
p o l e c a :  ciepłe, czyste i ciche po­

koje z ogrzewaniom cen- 
tralnem, wudą b itżącą i 
telefonami.

Siipntiif m  —  [ k i  tiikit. 
ó O M M S M e e e s a

sprzedoi swiazdKoop
PO WYJĄTKOWO OKAZYJNYCH CENACH:

materiały wełniane w różnych gatunkach, palta, girnitury, suknie, swetry, 
pończochy, ciepła bielizna, krawaty i wiele innnych.

Ś n ieg .w et i kalosze po cencch fabrycznych.
Modne pieski flanelowe „Jerry* na podarki.

w y s y ła m y  p^dbrkl g w ia zd k o w e  d « Rosji

Br atid Jaołkowscy Sp. AIl
W IL N O , M IC K IEW IC ZA  18.

Przeciw OBSTRUKCJI, hemoroidom i złej , 'Pomianie materji, używaj franc. herba‘ę
THE CHAMBARD.

Ułatwia odciekanie żółci i czyści organizm. Żadać wyrobu francuskiego.

. ,  W stanie New Yersey, w mieście Eliza-
w idooąne s ą  wi przem ow itaniuch luał ozu- ;,etj1> mjaj jern; dniami miejsce konkurs w y­
ją cy c h  Lecz krzyikhwtyich ludzi. PTip słyuzało  trzyttiałości tańca. Tłum lud-.i zmieniający się 
s ię  też  taikiich słówi ja !k : -storzydlaty, s k rz y -  stale, przyglądał się dłuj;Oti wałyrrr zawodoni 
dlaita f lo ta , ipowieitirznym isżlalkiem, zd eb y - W pewnym momencie jur: w yk luczy ły  z 
w ca  praestwioiizy F a łszy w e aaparlaityriry. Konkursu pewnego tancerza, który tańczył już

bez dłuższego nad parominutowe, odpoczynku 
przez dosłownie

47 DNI I NOCY, ORAZ 19 GODZIN 
jednak w ostatnich etapach najwyraźiiiej 

nie tańczył już, a chodził, starając się jaknaj- 
mniej zmęczyć.

Wykluczony z zawodów po rrzy tygocinio-

NAJWIĘCEJ 
ZANIEDBANE 
i ZNISZCZONE R Ę C E

\ CHRZEŚCIJAŃSKI bank s p ó łd zie lc zy
wejście

frontoweNA ANTDKOLU W W ILNIE, 7 x m k n W P i  1  f i
w nowym lokalu przy ulicy f c t l l l l l w W l i  I I I

Przyjm ują: wkłady terminowe i na tachnnki bieżące.
Płaci: wysokie oprocentowanie.

Wydaja: pożyczki na cele produkcyjne.
Za całość wkładów Bank gwarantuje: K>pitałami własnemi a -  2UO.OCC zł. oraz odpowie­

dzialnością sw^ch Członków przeszło 2.G0U.000 zł.

J auusiz M e issn e r  maizywał (rzecz k aż d ą , k a ż ­
d e  z jaw isk o  i ikażde .w rażenie jego  w ła śc i­
wemu im ien iem , a le  im ię  to  znaleźć u m ie  
ty lk o  dośw iadczony  .lotnik. To jesrt tru d n a  
sz tu k a : śc isłość i  p ro s to ta , k tó re  p o ry w a ją  

Ja k że  b la d o  i b a n a ln ie  .wobec fa k to ­
g r a f  ji M e issn e ra  |wygląd!a ja k iś  opia poidiró wej przeszło piacy usiadł na* krześle i w tej 
ży  sam oloiem  ipasaże^akim , gdzie się  czy- samej chwili upadł. Niitr wyniesiono go z sali, 
ta , że  domiki —  to  zabdiwki, ż« ludzie — to  okazało się, że umarł. Po.azU go atal seica. 
irró ik i  ;  S7.0isa t o  nitócakr,. :.)jn,bla ta m . . Cnarkterysłycznem jest, ze ani na chwilę

„ nie przerwano dalszych zawodow, które trwa- 
"rzucic m row iki i n iteczka r,t.iz n t zapasze do obecnej chwili. Nagroda dwóch tysięcy 

iz języka , g d y  iatę mowu o p o w ie trz u  L>o- dolarów, przeznaczona dla zwycięzcy jest, jak 
m ączki, ja!k się  okazu je , widzńmy z  t ty s o -  się okazuje, dość w itlką nagrodą, b j nie znie- 
koiści inaeaaji. B u d u jem y  je  n a  zilemi ta k , chęcić reszty zawodników PREST.
że o g ląd am y  no iryzon taln ie lub  z  do łu . T ym  
Czasem  st w ielk ie j w ysokośc i oiko p a trz y  n a  
nie, jtuk n a  p ła sk ie  kwadiralty. Oto iniespo- 
d z iań k a . J e s t  w ięce j miespodziiaineik, iwię- 
cej odm iennych , n ie z n a n y c h  n ig d y  ma z ie­
m i w rażeń . Z iem ia n, ogóle m e .in teresu je .
O derw aw szy  -siię od  n ie j,  p rze n o sim y  s ię  
w in n y  żyw io ł, in n ą  isferę, g d z ie  zm ysły  
nasze  in acze j re a g u ją . W ażn ie jsze  j s t  to , 
że  w c ią g u  godzim y m ożem y rpnzeżyć ró żn e  
zm ian y  a tm o sfe ry can e , wiyrtwuć s ię  ,z chm u 
ry  deszczow ej i źnaloźć s ię  w  zam ieci śn ież 
mej, iz temipi r a tu r y  m roźnej w y lec ieć  w u -  
p a ln ą . W ażn ie jsze  je s t  o b c o : anie z m a ­
szyną , k tó ra  w  tych w yżynach  zd a je  s.ię D ru g a  .część w y d a ła  s ię  s ła b szy  P o  to k  
iwiiel.ką ży w ą  istoiią; że lotnik, czu je  ja k  ta d h  ii śc is ły c h  obserw acjach  odczytu , n o - 
arasfta.’ s ię  z inią, ju k  zaczyna isltamowić je d -  w e ia  p t.  „Załoga**, w  k tó re j  m o ty m  op iso - 
mość. w o-sen tym ennainy  w ią z a ł s ię  z o pow ieśicą

M eissm er o p o w ied z ia ł dużo . Ofbalił (po- o m niku.iętej k a i ta ś t ro f ie — n o w ela  ita bled- 
miekitóre legendy  o lo tn ik ac h , o ich  p rz e -  siza b y ła  w  w yrazie. Qpis s p a d a n ia  iz wy- 
sądaich a lk o h o lizm ie  k p . 1 'yleż w śród  n ic h  sok ości 500 m etró w  m u s i  .trw ać ty le  czasu , 
ró żn y ch  indyw idualnośc i, ile  w iłcazdjim za - ile  t r w a  sam o  Spadlane. P ew n ie  sekundy , 
w odzie  iznajdzuemy. J c a t  ty lk o  w mich ta  T ego w y m ag a  p ra w d a  f a k tu  Roizmorc y  spa 
s ila , t a  e n e rg ja , k tóra, m uszą pObiadać d a ją c y c h  lotlniikóv\... czy w ogóle diwóch lu - 
wszyscy ludizie czynu. P ie ru ia g te k  a k ty w -  dzi, lecących  z a w ro tn ie  w p rzepaść , m oże 

mości —  oto  co s ta n o w i w a r to ść  i cechę ro zm aw iać?  W  now eli byto  za dużu —  ,li- 
to tn ic tw a . I  to  w łaśn ie  je s t  b o h a te rs tw em , e ra tu ry  jw .

ndelilutaia nitychiniłstowo, wybiela, 
chroni od łaszczenia i odziębienia

KREM PRAŁATÓW

PEKFEtTION
Do naoycia w piei wszorzędnych per- 

fumerjach i składach aptecznych.

T e l e f o n  iłr. 6.
W szystko  tam  jasne, wionę, białe, liczby pacjen tów . Na trzeźwo, i po pija- f|aszce coś, jak zwoje waty , w idać: na-

świeże, lakierowane. Błyszczy i pachnie  nomu, w atekcie, z rozmysłem i nie-
tym zmieszanym zapachem  szpita lnym  chcący ; na w szystkie  sposoby  umieją iu 
w którym  jodoform  góruje, a k tóry jest  dzie bić się, ranić, walić i gizmocić. 
smutny, lecz i odśw ieżający  zarazem. Są oczywiście i symulacje. Jest też
W  pierw szym  parte row ym  pokoju, od pew na  ka tegorja  w yp ad k ó w  specjalnie
w ejśc ia  na lewo, wisi wielki portre t  za- kobiecych. B ardzo ciekawa. Z aa la rm ow a

nym stoliku dwie przenośne skrzynki, za niem a  pluciem w nogi. Zdrow iutenka..  tój Stół D awdzie  łóżko, można p rz j  w s ta w a ć  znow na alarm i szukać kogo 
■ środki, które le- O to  co gil putrafi. Gil —  zwykły a -  łożyć się. Ale w ezgłow ia  telefon, - a z tłu. zoną albo ciętą raną aż na  Popłć'

warunki p racy  personelu  są
-  - - i  - t  mniej więcej znośne. Li

i ucno, trzeba  na tychm iast naciskac trzy karz  ̂ za sw e całonocne dyżury, za swe
sycone jakimś specyfikiem. noc w  swej sam arytańskie j słuzme. dzw onki,  jeden do dyżurującego na do- dzienne dyżury  ma nieszczęsną ósemkę.

  Oto radykalny  i n iezaw odny śr. Czy ta  służba je s t  c iężka? Zważmy lp san itariusza , drugi d< s łu z j? ,  a trzeć* jje j 0 czyni miesięcznie? Sanitarjusz do -
‘iczba w ypadków  zwiększa się z każdym w pro s t  do garażu, do szofera. I ciem ne- staje cz ternastkę  M ożna żyć? Możi a

san itarjuszów , czuw ających  dzień

dek na histeryczki i symulantów.
Cóż to je s t?  rokiem. W  roku 1927 naprzyKład było

  Gil. ich 4707, w roku bieżącym  liczba dó-
G il? Cóż to za lekars tw o?  Cóż to b iegła  juz siedmiu tysięcy. A do końca

łożyciela hr. W ładys ław a  Tyszk ie -  ny gw ałtow nym  telefonem pędzi gdzieś za , ia zw a?. Ach, wymyślili ją  san ita r ju -  roku jeszcze miesiąc. T o  znaczy, że po 
wicza, stoi szezlong, kryty ce- na krańce m iasta  sam ochód pogo tow ia ;  s z e ą -pak nazwali ten prosty  i ogólnie go tow ie  niesie pom oc obyw ate lom  około 
ratą, i stolik a na nim księ- czyjaś żona nagle  zachorow ała. Zdysza-  znany ś rodek?  A jak  go  się uży w a? -  dwudziestu  razy dziennie! D w adzieścia  
ga, w której dyżurny lekarz notuje po ny lekarz z sanitarjuszem  gram olą  się na  p an dok to r opow iada  jeden z w ypad  w ezw ań, najczęściej w yjazdów , gdyż o- 
kronikarsku każdorazow y w yjazd na t r e c i e  piętro. C hora  żona ze w stydliw ie k('jW W ezw ano  pogo tow ie  aż pod koś- sobis te  zgłoszenia  poszkodow anych 
m iasto  i charak te r  w ypadku. Od paro -  kokieteryjnym iiNmiecheni sam a o tw iera  Cidł s erca Jezusow ego. Na chodniku leży są  rzadkie, dw adzieśc ia  razy szofer po- 
letmch dzieci do zgrzybiałych s ta rców —  drzwi. P rzep rasza  gorąco, że pan doktor ba t>a _ D ookoła  tłun, ’ Podnosili  —  p aw ia  pędza auto, lekarz dyżurny  zab iera  swo
w szystkich  ra tow ało  pogotow ie. tak się fa tygow ał, tak się zinęczy< na da ją   sadzali, i za nogi i za g łó w ' ,  je skizynki, z sanitarjuszem  winduje się

— Niema ulicy, ba  —  niema domu ty0*1 naszycłi schodach  .. Ale już minę- j ^ak j s jak; j Wodą kaczali. Baby na-  na któreś piętro, a lbo szuka  głębokiej 
w Wilnie, gdziebysm y w ciągu trzydzie- L'-.. Było małe nieporozumienie z mę- vvep p an dochtor wie, chłopskim sposo -  suteryny, dw adzieśc ia  razy opal rują 
stu lat me byli —  mowi p W ład y s ław  żem, Zrobiło  się troszkę niedobrze bem... tego... Nic nie pom aga , przewiązują, p rzepłókują  żołądki D w a- 
Czorniuk, który razem z p. Michałem zupełnie niepotrzebnie  p rzestraszy ł Leży jak  n ieboszczyk. A widać, że szel- dzieścia razy p o w raca ją  na zaułek Fr. n
Chmielewskim są najs tarszym i san ita r ju -  SK * zaa la rm ow ał pa^a  dokto-a... ma udaje. T a k a  zawzięta. Pan  doktor cmzkański śc iąga ją  palta , myją ręce, su­
szami pogotowia. P. Czerniuk pełni w —  Może szklaneczkę herbaty  odchylił powiekę, posłuchał serca. da ją  — by oto znowu ostry  dzw onek  tc-
niem służbę od dwudziestu  siedmiu lat. ^ an doktor  dziękuje przez zęby, zła- —  Qiła —  szepnął sanitarjuszow i. letonu kazał im te skom plikow ane czyn 
a p. Chmielewski od dnia założenia. z ' P°  ciemnych schodach , i niegrzecznie Sanitarjusz  Czerniuk jes t  w tych s p ra -  naści pow tarzać .. .  Są one często  bardzo 

Przerzućm y kilka kart  wielkiej księgi ol<res,a tyP chorej k o b ie ty  w ach  n iezastąpionym  specjalis tą . Pom yś pow ażne  i odpowiedzialne. G dybyż tyl
w ypadków . Są zasłabnięcia, zam achy sa Histeryczka. leć: dw adzieśc ia  siedem  lat! W ięc  w y -  ko gil byw ał w  robocie! Ale na tę  p izy
m obójcze. oparzenia , z łam ania  i t. d. —  Tych byw a dość. Ale są  na nie sp o -  c iągnął n ieuchw ytnym  ruchem kaw ał ien.ność me zaw sze  można sobie pozwo 
te najrozm aitsze nieszczęśliwe zdarzenia, soby. I na sym ulantów . Par. doktor pro- w a ty  z flaszki, nakręcił na zg iabną  p a -  lić.
jakie chodzą  po ludziach. Ale p rzew aga  wadzi do  nas tępnego  pokoju, który jest łeczkę i g łęboko w  nos babie zaapliku- W dziśn  d y żm y  b iegną szybciej i
z iam en  rzuca się w  oczy; rany tłuczone, m ała  sa lą  operacy jno  - opa trunkow ą, wał. Jakże b a b a  nie skuczy, jak  .-dę nie tatwiej. W  nocy jest g e z e j .  Lekarz c Ŝa . . .
iasiy kłute, rany  cięte... Bójki w ięc  i bi- Lśniące białością  s z n y  z narzędziami i porwie, przeklinać zacznie! A tu śmiech wa bez zmiany trzynaście  godzin Na r«i ulicami, pogoda  czy słota, 
ińtyk d o sta rcza ją  pogotow iu największej lekarstwam i, biały stół na środku Na iu aookoła!  B aba  z charczeniem,

Władysław Czerniuk

kaszla- pierwszerrt piętrze znajduje  się jego po- gdzieś na Sołtaniszkl,
pędzto 

pow róciw szy

czy nie, ale t rzeba B yw ało  wszakże g o ­
rzej. w to k u  1919 sanitar jusz  miewał sio 
demdzies t dwie godziny pracy, a po jej 
odbyciu -  jedną  dobę odjioczynku. Dzi-. 
p racu je  za  sw oją  czternastkę  tylko 24 go 
dżiny, p o t n a  drugie 24 może odpoczą*!. 
Jednak  —  dw adzieśc ia  cztery  godziny 
czuwania , czy to ła tw e 9 O byw ate le ,  a- 
la rm ując i  pogotow ie  dla skaleczonego 
palca, dla fe&f.y, której zrobiło się niedo- 
bize, pow in ri  zas tanow ić  się jedną se ­
kundę, zauim dob iegną  do telefonu. F.- 
w entuabue  nauczyć się sp raw nego  po­
sług iw ania  się gilem.

w .
* $

Obecny sktad Pogotowia stanowią kierow­
nik dr. Trzeciak i lekarze p.p. dr. Kodż, dr. 
Szemis, dr. Dżwill, dr. Jankowski. P. dr. Kodź 
pracuje ofiarnie w Pogotowiu już od l a t  15 
Pozatem w sktad Pogotowia wchodzą st. sa­
nitarjusz p. Aleksander Balasz, oraz s a n i t a r j u - 
sze pp. Michał Chmielewski, Wtad. Czerniuk, 
Józef Sikora, Franc. Wasilewski, P. Górski, V . 
Smoiski i Bonifacy Zajkowski.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 7 GRUDNIA 
Ciśnienie średnie: 758.
Temperatura średnia: 0 

Temperatura najwyższa: +2 .
Temperatura najniższa: 0.
Opaa- 1,6 mm
W iatr: północno - wschodni 
Tendencja: spadek, potem stan stały.
Uwagi, śnieg.

PROGNOZA P.I.M.-a 
Pochmurnie i mglisto z p-zelotnemi opada­

mi. — Noca lekkie przyniroeki — Dtiiem tera 
jeratur? -w pobliżu 0 utopm. — Umiarkowane 
wiatry z kieiunków północnych.

NABOŻEŃSTWA
  ROR ATY D orocznym  zw yczajem

w d n iu  11 g ru d n ia  b r. o d b ęd ą  się  u ro czy ste  
R o ra ty  C echu Szew ców  m . W iln a  w 'koś­
ciele sw . J a n a  o g o d z in ie  6  mamo, a a  k io re  
za rz ą d  zapmasz, w szy stk ich  szew ców .

— R O R A TY  U R ZĘD N IK O M  P A Ń S T ­
W O W YCH  —  W  n iedzie lę  d n ia  H  g ru d n ia  
b r. > godz. 7,30 mano odpraw i:o»e zo s ta n ą  

k o śc ie le  św . Je rz e g o  S tera ty  U r:zędnikó\. 
P ań stw o w y ch . N ab o żeń stw o  ce leb row ać bę 
dzile ks. k a n o n ik  A . C ichońsk i ^

K azeinie 'w ygłosi ks. A. M osc cki 
Upmaszt s ię  o  w zięcie jak n a jlic : n ie jsz e - 

«-o uuzia.lu w te rn  dorocznem  nabożeństw ie.
  D Z IS IE JS Z E  N A BO ŻEŃ STW A . —

W  zw iązku z  dzlsiej,s'zem św ię tem  Niepok:e 
lan eg o  Poczęcia. N . M, P . w e w szy s tk ich  
k o śc io łach  iwiieńakidh o d p raw io n e  izostoaą 
u ro cz y ste  n ab o żeń s tw a , za s  w  kościole B e r- 
«ardyńaikim rozpocznie isżę. 40-godzinr.ie r a -  
oożeństw o.

U R Z Ę D O W A
— Lustracja Izby Kontroli. — Przybyli do 

Wilna na lustrację Okręgowej Izby Kontroli 
Państwa, wiceprezesi Najwyższej izby Kontroli 
p. Zenobjusz Rugiewicz i p. Stanisław Oko­
niewski w towarzystwie dyrektora Depar-t; men 
tu p- Smoleńsskiego, naczelników Wydziałów: 
p rokopowicza, i p. Olknwskiego oraz rad­
cy p. Tełszewskiega.

MIEJSKA
— Komisja ~ospodarczo finansowa. — W

bieżącym t\ gedniu zbierz. się komisja gospo­
darczo - tia u so w a  w celu omówienia sprawy 
zniżki tenuty dzierżawnej za stragany .  25 
rre c  , jak lo ptoponuje magistrat.

— Dzier. • v a ziemi miejskiej. — Magistrat 
postanowił zawyć odsetki od zaległości za
dzierżawo ziemi"nrejsKiej zz 5 prcc. na 2 proc.

— D R Z E W O S TA N  N A  PO SPTESZC E 
M a g is tra t w strzym a] w y rą b  drzew w  P o s -  
p ieszce, ro zp o czę ty  w cz o ra j p rzez w ła śc i­
cieli 'tam te jszy c h  g ru n tó w .

Ścięcie d rzew  oszpeciłoby  c a łą  oko licę  
i  z uegu poiwodu w y rą b  zo s ta ł zakazany

— K O M IS JA  „A R G O N O W A ". O negdaj 
o b radow ała  k o m is ja  k o m u n ik a c y jn a  w sp ra  

nuie 1 w ynik  ów bad ań  co* do szfcoditwoćci 
guŁzów ..Arfbo ,u". I  tym  raz em  n ch w a ł n ie  
pow zięto .

SZKOLNA
—  F E R J E  ZIM O W E  —  K u ra to r ju m  

p o d a je  do w iadom ości że fe r je  zim ow e 
Trw ają o d  duiia 23 .g rudn ia  br. do, dni,a. 15 
s ty c z n a  1933 r .

P oczątek  z a ję ć  szko łnych  jm zypada ita  
d z ;eń 16 .stycznia ±933 r.

UNIWERSYTECKA
— Senal Uniwersytetu Stefan? Batorego 

w  Wilnie uchwałą z dnia 25 listopada rb. za­
twierdził sraiut i powolat na kuratora Akade­
mickiego Odaziału Zv iązku Strzeleckiego p. 
prof. dra Stanisława Hillera.

AKADEMICKA
— Zarząd Akademickiego Oduziału Związ­

ku Sti zeleckiego stud USB w Wilnie uchwałą 
z dnia 6 bm. dokooptował na wiceprtzesa kol. 
Stanisława Wawrzyńczyka oiaz kol. Józetę No 
wicką i kol. Feliksa ł  ukaszyńskiego na człon­
ków zarządu.

— urząd A. K Białosioczau w Wilnie poda 
je do wiadomości członków, iż dnia 11 gru ł- 
aia rb, w sa,. Ogniska Akad. o godz. 15,30 
w pierwszym i o 16-ej w drugim terminie 
odbędzie się doroczne walne zebranie. Obec-Z 
aość czlonkow obowiązkowa!

— Komendant AOZS wzywa wszystkich 
członków oddziału umundurowanych i nieu- 
mundurowanych do bezwzględnego stawienia 
sie na zebranie, które odbędzie się w tymcza­
sowym lokalu AOZS przy ul Żeligowskiego 
4 w piątek dnia 9 hm. o godz. 20 punktualnie.

— HARCERSKA
— Odprawa drużynowych żeńskiej znorąg 

wi wileńskiej. —  Dnia 8 i 9 grudnia roku 
ly32 odbędzie się odprawa drużynowych żeń 
skiej chorągwi wileńskiej wediug następujące­
go programu:

8 grudnia o godz. 9rano msza św. w koś 
ciele św. Michała; godz. 10 — 12,30 — otwar 
:ie odprawy w szkole „św it“ (Mala Pohulan­
ka nr 4 ); odprawy hufców godz. 12,30 — 
14,30 — obiad, godz. 14,30 raport hufców; — 
sprawozdanie rhufcowych; omowiemt zlotu; 
konferencja na Buczu; kurs drużynowych zu­
chów.

9 grudnia o godz. 9 rano szkoła „ św n “__
pogadanka na temat „Gotowość harcerek do 
ilużbży bliźnim '; sprawa skrzydeł, sprawy O 
W.; sprawy Neząoe.

Godz. 11,30 —14,00 — gra harcerska po
nbeście, a w  razie niepogody — zwiedzenie ra 
djostacji i muzeum T-wa Przyjaciół Nauik.

Uczestniczki odprawy będą zwolnione na 
dzień 9 grudnia przez Kuratorjum S. W. od 
zajęć szkolnych.

Noclegi dla uczestniczek oaprawy będą jak 
zwykle zamówione przy ulicy św. Anny y- go­
spodzie T-wa Krajoznawczego.

ZEBRANIA I ODCZYT V
Z Pruskiego Towarzystwa Chemicznego, 

Oddziału Wileńskiego. W piątek, 7 grudnia r.b. 
o godzinie 7 wieczoret i odbędzie się w sali 
Wykładowej instytutu Jędrzeja, Śniadeckiego 
(Nowogródzka 22) zebranie inauguracyjne Kur 
su Obi my Przeciwgazowej, organizowanego 
przy współudziale Komitetu Wileńskieg > LOPP 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Otwarcie Kursu, 2) odczyt inaugura­
cyjny prot, d-ra J. Muszyńskiego p.t. „Historja 
walki chemicznej", 3) sprawy organizacyjne 
kursu 4) wolne wnioski Goście mile widziani

— Klub Włóczęgów. — W piątek dnia 9 
bm. w lokaiu przy ul. Przejazd 12 odbędzie 
się 99-te zebranie Klubu Włóczęgów Senjoróy 
Początek o godz. 19 dla członków , o godz. 20 
dla zapioszonych gości. Na porządku dziennym
— 1) Odczytanie artykuiów zgłoszonych do 
nru 4 pisma ,,W łó-zępa“ i 2) Referat p. prof. 
Władysława Studnickiego pt, „Perska w'e 
współczesnej polityce światowej". Wstęp dla 
członków Klubu bezpłatny, dla gości 50 groszy 
dla gości akademików 20 gr.— Inforntacyj w 
sprawie zaproszeń udziela p. 8t> Hermanowie i 
codziennie w godz. między 18—20 w lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej 3 m. 1, tel. 99. Wstęp 
za zaproszeniami imiennemi okazywanenti przy 
wejściu.

— Nadzwyczajne walne zebranie Peowia 
ków. — Zarząd wileńskiego Kola PO W ^komu­
nikuje, że itnia 8 grudnia o gouz. 17,30 bez 
względu na ilość członków, w lokalu Związku 
Legjonistów przy ulicy zaułek Bernardyński 10 
odl ędzie się nadzwyczajne waine zebranie 
członków z'następującym  porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania;

2} Wybór jirezesa i 3-ch członków zarzą-
tiu, „,}) Sprawozdanie z walnego zajzdu Peowia 
ków w Warszawie — wygłosi ob. Nagurski.

4) Wolne wnioski.
Ponadto odbędzie się herbatka dyskusyjna

— referat historyczny wygłosi ob. Staniewicz.
Przypomina rię lównicż że w pierwszych

dniach stycznia odbędzie się zabawa peowiac- 
l<a _  bliższe, szczegóły podane zostaną za po- 
średnictwem prasy. __

RÓŻNE
— Poranek religijny: - Sekcja rei. Zw. Ce 

chów organizuje w dniu 8 grudnia w uroczy­
stość Niepokalanego Poczęcia —paironki G t; 
chów, urozmaicony śpiewem i deklamacjami 
poranek. Wszyscy rzemieślnicy z rodzinami 
mają wstęp wolny.

Początek o godz. 1-ej.
— Zarząd Wojewódzkiego Stowarzyszenia 

Podoficerów przeniesionych w stan spoczynku 
(w Wilnie przy ul. Mickiewicza 13) zwraca 
się z apelem do kolegów menależących dotych 
czas ao naszej organizacji, by w interesie 
wiasnym i ich rodzin, nie zwlekali z ..p isa­
niem się na członków Stowarzyszenia, oekr. 
tarjat (wejście od podwórza) czynny codzie.z 
nie od godz. 5— 7 po południu, z wyjątkiem 
modzie' i świąt,

— Zbiórka uliczna na bezrobotnych. - -  
Dziś W ojewódzki Komitet do Spraw Bezrobo- 
c i pu oprowadzi zbiórkę uliczną datków pie­
niężnych na bezrobotnych. Obywatele, nie skąp 
cie o le i' na bezrobotnych. Obywatele, solidar­
nym wysiłkiem ulżyjmy doli naszych współo­
bywateli, k tó ry  pragną pracować, lecz pracy 
tej nie znajdują.

— Protokół zebrania Rady Giełdy Z. - T .— 
Komisarzem Giełdy Towarowo - Zbożowo - 
Lniarskiej został mianowany — jak wiadomo
 p. Wacław Szaniawski, naczelnik wjdGalu
rolnictwa i weterynarji Urzędu Wojewódzkie­
go w Wilnie, który rozpoczął już urzędówan,e.

Protokół walnego zebranie członków Giełdy 
Zbożowo - Towarowo - Lniarskiej wraz z listą 
członków Rady Giełdy onegdaj p. Szaniawski 
przesłał do Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
do zatwierdzenia.

— Rada Giełdy Zoożowej. ■ Dnia 13 b. 
m, o godz. 19,30 w lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej odbędzie się pierwsze posiedzenie 
nowoobranej Giełdy Zbożowo - Towarowo - 
Lniarskiej z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) ukonstytuowanie się rady giełdy, 2) 
sprawa preliminarza budżetowego; 3) sprawy 
personalne; 4) powołanie komisji egzaminacyj­
nej dla maiderów giełdowych i inne.

Przy otyłości, ariretyżmie i choiobie cu­
krowej, naturalna woda go- ka „Franciszka-Jó- 
zefa“ wzmacnia czynności żołądka i kiszek, 
oaz ułatwia trawienie. Żądać w aptekach,

TEATR l MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance. — Dziś we 

czwartek S bm. o godz. 8 wiecz. gra potężne 
dzieło St. Wyspiańskiego „Zygmunt August 
w świetnej obsadzie premjerowej i pięknej 
oprawie dekoracyjnej Makojmka.

Na przedstawieniu będzie obecna komisja 
Ministerstwa Oświaty , w sprawie rozstrzygnie 
cia konkursu jubileuszowego im. St. Wyspiań 
skiego, na najlepszą rolę, inscenizację i deko­
rację w sztukach Wyspiańskiego.

— Premjera „Spidwy Dreyiusa". — W naj 
bliższych dniach w teatrze na Pohulance odb.; 
dzie się premjera nadzwyczaj ciekawego foto 
montażu pt. „Sprawa Dreyfusa". Przygotowa­
nia do tego niezwykłego widowiska w pełnym 
toku, Ju ' w piątek 9 bm. odbędzie się jedna 
z generalnych prób tej sztuki, to też teatr Po 
hulanka w tym dniu nie daje żadnego wido­
wiska dla publiczności, W sobotę 10 grudnia 
o godz. 8 „Zygmunt August".

— Teatr muzyczny Lutnia. — Dzis z po­
wodu dnia świątecznego odbędą się dwa 
przedstawienia: Po poludnii o 4cj „Szaleństwa 
Coletty". Ceny zniżone. Wieczorem'. „Fijołcic 
z Montmartre u z Janiną Kulczycką w sołi ty 
tulowej, która odniosła pełny sukces i wywo­
łuje ogólny zachwyt . Akademii kie zniżl i — 
ważne.

P r z e b ie g  ® bm d w flu b s k ie j g ru p y  
re g ja ifó ln e j p ć s ió w  i s e n a to ró w

P o d ś ta w ą  o b ra d  W ileńsk ie j G ru p y  R e- 
g jo n a ln e j P osłów  i S en ato ró w  w d n iu  5-go  
g ru d n ia  br. b y ło  obszernie sp raw ozdan ie ,
Ziożone za  ro k  b ieżący  przez  K ie ro w n ik a  
S d k re ia r ja tu  W ojew ódzk iego  BFJWR., p c -  
s la  SitianiibJawia. D obosza.

S p r a ł 0'zdaiuem  awemi pose ł D obosz o b ­
ją ł c h a ra k te ry s ty k ę  d z ia ła ln o śc i B B W R  o- 
raiz c a ło k sz ta łt s to su n k ó w  p o lity cz n y ch  n a  
te re n ie  .w ojew ództw a w ileńsk iego .

Z p o ś ró d  16 członków  prupy , w chodzą­
cych jednocześn ie  w  sk ła d  R a d y  W ojew ódz 
k ie j BBW R , tnie byl ty lk o  obecny  se k re ­
t a r z  g en e ra ln y  K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o , 
p o se ł Bohdain Po do,siki. O bradom  p rzew o d ­
n iczy ł p rez es  sem. Wiittold A bram ow icz.

W  ± \yn iku  tai a a ją c e j  k i lk a  godzin  n ad  
sp raw o zd an iem  o rg an iz ac y jo em  d js k u s j i .  
p rzy ję ta  została rezolucja posła dra S te fa ­
na K rokow skiego, zm ierzająca do jeszcze  
nnęk-szego u a k t y w n i ł a  działalności Gru­
p y  R egionalnej i R ady W ojew ódzkiej, o- 
ra.z gruntoum ego mform owam a stosunków  
p o litycm ych .

Odczyt redaktora Wojciecha Stoirzyńskfego
w Klubie Społecznym

v\ sobo tę , 10 om. o  godz. 6 -te j w ieczo- spo łecznych  . W  re fe ra c ie  ty m  p re le g en t 
a era odbędzie s ię  w loka lu  BBW R p rzy  ul. m . im. m a  zajtić s ię  aanalizow an iem  p rzy - 
św . A n n y  2 druga, z  ikolei w  f  ym „lezomie czym, k tó re  w ym iotują -an ty k ap ita lis ty czn e  
.„czarna kaw a" K lubu  Społeozinego, w ozu- n a s ta w ie n ie  m łodzieży  ak ad em ick ie j. K lu b  
s ie  k tó re j .wygłosi ooczyt re a  W o jc iech  Społeczny p rzy p o m in a , iż osobne ziuprosze- 
S tpicizyński p t.:  „N a jn o w sze  ten d en c je  u -  n iu  noz-y łane nńe będą, a  w e jśc ie  za o k a -  
słtrojoiwe n a  tle  w sjió łczesnych  p rzeob rażeń  za.'nem  s ta ły c h  k a r t  w stępu .

W  d alszym  c iąg u  o b ra d  'w ysłuchano re ­
f e r a tu  sen . A bram ow icza n a  te m a t p ro je k ­
tu  u s ta in y  o  w y kupne g ru n tó w  d z ie rża w ­
n y ch  w m ia s ta c h  i  m ia s te c z k a c h  'i w y łon io ­
n o  k o m is ję  'w sk ła d z ie  s e n a to ró w : W  A - 
b ram ow ioza i  p ro f. Z. Ju n aza iła  o ra z  p o ­
słów  Ja n a  h r, T y szk iew icza  i WS. K am iń - 
,skiego, k tó re j zadan iem  oędzie  ,op iacow a- 
n ie  p ro je k iu  odnośnej u s taw y , -ze saczegól- 
nem  uw zględnien iem  in teresów  i ud  ro śc i 
W  ileńs aczyzny.

W  końcu  g ru p a  u s ta ł i la  po rząd ek  o b ra d  
z jazd u  R aay  W o jeu ó d z k ie j B B W R ., k tó ry  
m a  odbyć s ię  ,v. W iln ie  w  d ru g ie j połow ie 
s ty c z n ia  1933 r . W  zw iązau  z  tem  u ch w a­
lono zap ro sić  n a  z jazd  p re z e sa  B B W R  p o ­
s ła  tW aIerego  S ław ka.

O m aw ianym  o b rad o m  W ił. G ru p y  E e -  
g jo n a l.ie j n a leż y  p rzy p isa ć  don iosłe  z n a ­
czenie polityczne, a  to  ize w zględu n a  t re ś ć  
w j m ienionych  uchw ał, o b e jm u jących  c a ło ­
ksz tałt, z a g a d n ie ń  po litycznych , g o sp o d a r­
czych  ,i spo łecznych  W ileńszczyznyy

P r z y c h w y ć c i e  g o
• •• „ p r Ę d o ż e r c ą ” . N ie  p o z w ó lc ie  s ię  p r z e z  
n ie g o  o sz u k iw a ć . N ie p o s t r z e ż e n ie  u k ry w a  s ię  
m a ły  p o tw ó r w W a s z y m  d o m u , a b y  w y s s a ć  
W a s z  p rq d ...  a  W a s z  l ic z n ik  w s k a z u je  c o r a z  
to w ię k s z e  c y fry , ta k  s a m a , ja k  W a s z  r a c h u ­
n e k  z a  p rq d . „ P r p d o ż e r c a "  o p y c h a  s ię  na 
W a s z  k o s z t  W a s z y m  p rq d e m .

P r z y c h w y ć c ie  g o  i to  z a r a z !  T o k  zw a n a  . t a ­
n ia "  ż a r ó w k a  n ie  je st ta n ia . Je s t  o n a  jak  
d z iu ra w a  b e c ik a .

N a z w a  . .P H IL IP S "  n a  ż a ró w c e  
Jest g w a r a n c jq  ja k o ś c i i o s z c z ę ­
d n e g o  z u ż y c ia  p rq d u . Z a  p ie n iq -  
d z e , k tó re  z a o s z c z ę d z ic ie ,  u iy*  
w a jq c  ż a r ó w e k  P h il ip s a , m o ż e c ie  
n e b y ć  k ilk a  ż a ró w e k  w ię c e j i

s tw o rz y ć  w W a s z y m  do m u w ię k ­
s zo  p r z y tu ln o ś ć  i k o m fo rt . Ż a ­
ró w k i P h il ip s a  sq  to  o s z c z ę d n e  
ż a ró w k i, k tó re  n ie  m a rn o tra w ią  
W a s z y c h  p ie n ię d z y .

ŻARÓWKA PHILIPSA
C H R O N I W ASZE O C Z Y ,  D B £ . f  W A S Z A  K IE S Z E Ń

w

S a m o b ó js tw a  S ta n fs ła w a  C io zd y
Rzekomy dygnitarz rozdaje „posady

WYSOKI PROTEKTOR BEZROBOTNYCH PANIEN

I f

WILNO. — W czoraj w południe liczni Po wyjściu z restauracji dopiero przy ko- 
przechodnie na ul. Mickiewicza byli świadkami misarjacie pan inżynier zdecydował n* 

WILNO. —  Wczorai w eodzi.iach dział W foieiu, obok zaś na podłodze zna następującego zajścia: cokolwiek po godzinie zwrot przywłaszczonego pierścionka, zaś leg 
wieczornych w jen nem r W J a ń  *mm  lez lo io  rewolwer. *  , i v .kaęalo, po. _  . . , , .  . . .  szy tęgiej tuszy jegomość, wślad zaś za nim
Polskiej Macierzy Szkolnej przy ul. Po pełnił on samobójstwo, strzela ąc sobie dążyła młodu dziewczyna żądając głośno
narsldej 42, znaleziono zwłoki Slanista- w usta. Zamachu na życie Ciozda doko zwrotu jakiegoś przedmiotu,
wa Ciozdy, aplikanta adwokackiego, na} najprawdnpodooniej jeszcze we wto-
długoietniego dyrektora biura Polskiej rek . Objawy zewnętrzne ustalone przez
Macierzy Szkolnej w Wilnie. Zmarły sie- lekarza potw ierdzają tę okoliczność.

ta skierowana na właściwa drogę, 
fiwteirrffltt

Fijcłek z Montmartre
Na rogu ul. Tatarskiej nieznajomy zatrzy­

mał się i rzucił na chounik pierścionek, w y­
myślając przytem ordynarnie i grożąc, ze rw ą
pr; esiaaowczynię kaze aresztować V ' koinisa "  _  . ,
.jacie nieznajome podał się za inżyniera J. i O peretko w  3-ch a w t ach J . Brum-era t A .

..........................  -  Grunwalda, przekład K  W roczynslnegc.
M uzyka E , Kalmana.

opowiedział, że usiłowano go oszukać
Na skutek jednak interwencji zainteresowa­

nej wyjaśniło się tlo zajścia: wymieniony J. Z n ając  dio.ycbcsait.ową tw órczość E n ir -

I r i n s  

s e o i t  & Bowne
to o cU y w k a  w itam inow a d la  n a s z y c h  d z ie c i

piHziszHi
K aż d a  d o b ra  m a tk a  d a je  sw y m  d z iec io m  p ra w d z iw ą  

E m u ls ję  T ra n o w ą  -jw yrobu  f iu r.y  S C O T T  i S -ka  

B O W N E ,  tc m b k f d z ie j , ' że  je s t  on a  tak  taniii

aaw niej
Mała flaszka (połów ka) Zl 2?50

oDec.nie 
tylko Zł

N orm alna flaszka

2 . ~

^ 4 5 0  „  „ 3. ~
W ielka flaszka podwójna „ 5?80 „ „
Praw dziw a E m u lń ja  Iran o v .a  w yrobu  S c o t t  A 
Bovrne  je s t już do  nabycia po zn iżonych ce n ac h

U w a g a !  W ystrzegajc ie  się n aśladow nic tw  — 
zw racajc ie  uw agę na nasz znak och ro n n y !

w m

poznai sy ą prześladowezynię przypadkowo. — jy ^ a  K alm an a , ^czekiw ało  się  z  nnepoko- 
Dowdedz.iaw szy się, że szuka ona posady, przy ^  p onow nej (KOp j i  B«abk>.niowiej, p reesy - 
rzeKł, ze wystara sir zos odpowiedniego, co •' ’ /  ■ " V7 I., m e L  „ e
mu przvjdzie z łatwością, bowiem jest wyso- conej w ęgaeisii^zyBną, iwca aie na ej 
kim urzędnikiem i ma szerokie znajomości.— 3®ik to  by ło  z o s ła w io n ą  ^ D a ia d e rą
W trakcie rozmowy rzekomy dygnitarz przy- k tó re j n a jlep sze  m om en ty  m uzyczne oyiy 
pon.nial nagle sobie, że w  połudrie jna vażną b liźn iaczo  podobne do  ■wybornych jpom.; - 
„konferencję1 w restauracji „Ziemiańskiej" _ a s łó w  o  d .a ra fc te rz^  na-rodowym , zu jre łn ie  
żfi ton, z iitórym ma się  spoika. może «iu<:o m spruwiediiwi.oaiych sy tu a c ją , w  dio&k-ona- 
zdziatai Jla poszukującej posady więc zapro j , R s j(,żniczce C zardasz^  „ „H ra b in ie
su sw , znajomą do asystowania przy rozn.o-  ̂ T  J w faac iw ości i*  dam owiaCc
w.e. W gabinecie towarzysz dziewczyny mu- ^P- m«a«ciiwoeo « j ,  auaino .ąctj
sial sam skonsumować podana zakąski i na- jm  „m an ie rę  k o m p o zy to rsk ą , rym  razem
poje, nowiem towarzys ' a jego uchyliła się od u n ik n ą ł K aJm au  szczęśln, de d a ją c  poznać
wzięcia uazialu w libacji. YV pewnym nwtuen- z jim r j  s t ro n y  sw ó j żaieaBt miez.'jrrzeczony.
cie towarzysz naiwnej be/rooom ej upc wniwszy M uzyka „ F ijo lk a  ‘ ■warno-si sie 'na bardzo  u y
ją, ze posaae ,!>■' otrzymała, iv. międzyczasie uoziom  rywóiw-zosci o p e re tk o w e j,-w cza

r , szs x s K " '  "> i ł t 1Próba zniewolenia nie udała się jednak, wo a?  i  ■wdzięczną m etodyjnosc . swWraosc 
bec czego roz.gniew&ny „protektor" usiłował hariiicnn.icznąr ja k  p rzez  k u n sz to w n e o-^ra- 
wyrzucić opoiną za drzwi! zadając przytem, coUiame izespołów 4 chórów , o ra ż  w ytow - 
cby uregulowała ona rachunek wynoszący aż b rzm iące opraiw ę iin s tru m en lacy jn a
...5 złotych. . , . . . , . . s ta w ia ją c  jednocześn ie  bardzo  tru d n e  i

i # r « j 3 5 W ! r % 5  s & c ”,  X\ m  - nlam legitymację Pośrednictwa Pracy. pairtji V iol6tty , o b fitu ją ce j ^  epizoay .ko-
Mając dokument w  ręku, oszust począł szati lOTaturiowe. Z  pum .ędzy  n a j adn ie; zych 

tażować ofiarę Oodaniem w ręce jiolicji, jeśli num erów , szczególnie się  w y ró ż n ia ją  d u -  
nie bęuzie mu powolną. e t o „ fijd lk u  z  JMoniLmiairtre", k w a r te t  pod

Groźby nie odnosiły również skutku i wy h0aiiec a k tu  p ie rw sz eg o  i pd.śń V io łe tty .
prowadzony z równowagi inżynier tak dalece T r„ść .u rozaai-cooa ,k o n trak tam i szcze-
się zapomniał, ze sita zdarł wystraszonej dziew ’ __ , , 4 , . ,r  J re^o  s-enityTnoiitu, tu  i  prai.Mdizaiwie p o ry w a -czynie pierścionek z palca i schował, go do kie 
szeni, mówiąc: „to dla knajpiarza“

Jubileusz 25-ieda 
kapłaństwa NA FILMOWEJ TAŚMiE

W Z N O W IE N IA .D n ia  3(1 lis to p a d a  obchodził rz a d k i ju ­
b ileu sz  2 5 -lec ia  k a p ła ń s tw a  jeden  z n a j -  „ON I JE G O  SIO STR A " w „H ollyw oo- 
garhw & zych d u sz p a s te rz y  i działaczy  ś p j -  dzie" je s t  ^rdnym  z  cz te rech  filmów \T a s ty
łecanych ks. P a w e ł B ag ień sk i, iprob. p a ra -  
fj,i .sobot n tdkiej. D ostojm y Jub ila-t ol-rzy- 
m a ł św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  w  W iln ie  iw r. 
1907 i  by ł k o le jn o  proboszczem  w  H o łsz a - 
n ach , Szarkois iszezyźnie , Jelini, Szum sku, 
Budesła-. iu, Wiisznielwte i o s ta tn io  w So- 
botinikach, w szędzie zd o b y w a jąc  s w o ją  pei-

Ł t  la w f  i w —» ■ -  ->*

K o m i t e t  R f e t o w s ^ i a

B r z v l \ k l

ourzym ał od jed n eg o  z ofi-urodaimców w 
K rak o w ie , ląoz.nie z  (.fia rą , w y d ru k o w an y  
p o n iże j w ie rsz y k , k  a ry  pozw alam y  sob ie  

p o d ać  do  w iadom ości Sz. (‘"zytelm-ików. 
N a jg o rę ts w m  życzeniem  K om iitetu  je s t ,  a -  
by te n  w ierszyk  sra ł ,się w yrazem  ogó lne­
go  n a s tro ju  i uczucia ca łeg o  Społeczeń-B u ria n a , wyśw le tla n y ch  u  n a s

N iew ą tp lim ie  n a jle p s z y  byl „€ . k . Feld ^ , , “ ^o"ipteiea>. 
mairsizatók", za n im  p o stęp o w ał „K ró l -—■
to  ,ia". Tr,zecie i c z w a rte  m ie jsce  z;, ją ł  , ,0 n  »W ED ŁU G  STA  I) U G RO BLA
i jeg-o s i  _jbna i  „B od k u ra te lą  Szlachetnem u Ko-mitctowl

M uzy k aln y  ik to n o s z , o rg an izu jący  r e -  Szczęść W szechm ocny Boże!
w ję u rzęd n ik ó w  pocztow ych i w y ra b ia ją c y  a  m y M u pom agajm y, m  ile

szacu n ek  u p ro te k c ję  sw o je j «jdo®tr®e, je s t  ró w n ie  św ie t

CO GRA‘Ą W KINACh t
JA S IN O  — Pieśń nocy.

HELJOS — „Na rozkaz kobiety".
PAN — „Mata Hari"
HOLLYWOOD — „On i jego siostra". 
B I .  J iOW —  D ro g a  olbrzym ów  
S ) .TATO W ID  —  H a lk a  

LUX — „.Czterech z Legji

[k to  m oże!

grodzie,
J. W I Ę C K O W S K I .

„R en eg ac i") i późm .ejszego o d k u p ie n ia  wy­
zy sk a n y  je s t u m ie ję tn ie  i s tw a rz a  n a p ię ­
c ie .—

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkanie. — Filonowi Mi 

chałowi (Mostowa 8) w czasie nieobecności 
domowników nieznani sprawcy zapomocą c- 
twarcia drzwi dobranym kluczem lub wytry­
chem dostali się do mieszkania i t skradli gar 
nitur męski, nieliznę damską oraz męską w ar- 
tości 805 zl.

— ZŁODZIEJE W SPÓŁDZIELNI. -  Dusz 
kiewicz Olga, (Nowoświecka 10) zameldowała, 
policji, że w nocy nieznani sprawcy zapomo 
cą wybicia szyby w oknie spółdzielni spożyw 
ców kolejowych przy ul. W. Pohulanka do- 
przedmfotów spożywczych wartości 820 zł. I 
K onali kradzieży cukru, herbaty, tytoniu i inn.

— GOŚĆ RESTAURACYJNY. -  Policja 
zatrzymała pewnego osobniKu który będąc w 
restauracji „Nowa Gospoda" przy ul. Niemiec 
kiej róg Trockiej, nie chciał uregulować ra- 
chunau a następnie w drodze do domu, po pie 
niądze usiłował zbiec, idącemu wraz z nim słu 
żącemu restauracyjnemu.

Z P O G R A N IC Z A
— ZBIEGOWIE. — Na odcinku granicz­

nym /  aniewicze w pobliżu osady Mark u cie pa 
troi KOP-u ,ati yi.ia* 11 włościan, którzy 
zbiegli Sowietów na nasz teren.. Włościanie 
opowiadają, iż od miesiąca są przymusowo za- 
truunieni na pograniczu polskiem przy budowie 
drogi.

— B4NDA C YGANÓW. — Na terenie gmi 
ny kozdi owickiej zatrzymano oandę cyganów 
ucząca 8 osób, która trudniła się kradzieżami 
koni. Banda na terenie 8 wsi uprowadziła 
włościanom 32 konie-

n ą  j>uświęojemia p ra c ę  raiłość
ludu . aiym tYPem, co fa łszy w y  m a rsz a łek  Czy zlut&wką, czy z grosik,ev.

Za. czaisów n aw to ii g o rąco  p o p ie ra ł n a -  F ..m  itmaoi n ieco  n a  a w artości pnzez ió -  Spiesz po lski narodzie,
uozianie dizieci w  języ k u  p o lsk im  późn ie j żne -wstawki — ale  sa m  B u ria n  je s t  t u  ja k  jęu ra tunek B azylice  —
zaś, gdy  z a św ita ła  ju trzenka, w olność , zw ykle k o p a ln ią  i n iew yczetrpanem  ź ró d - w  Jagiellońskim  grodzie. 
p rz e ję to  dzięki je g o  s ta iran io m  cerki wie lem  d o w c ip u .— B ardzo  dobrze  dźw iękow o 
p raw o sław n e  w Szumsiku if C iudz.enisizkacłi u ję ta  je s t scena n a  poczcie, gdzie u: zędn i- 
w raz  i” b en e fic jam i i  m m ie n io n u  je  n a  k o - cy  w  ta k t  p io senk i .spełn ia ją  sw o je  czyn- 
ścioły, za ico w dzięczn i p a ra f ja n ie  szu m se j nośei.
w ręczy li m u  zło ty  k ,zyż . W  P o lsce  o d ro - M"łą p a r tn e rk ą  B ui-iana je s t u ieczn ie
dzonej d o  d z iś  d n ia  j e s t  go rący m  p ro p a g a -  m łoda m im o sw ych la t A nny  On d ra , k tó re j  
to rem  akc ji k.ato. icttie j, szczególn ie :zaś n a iw n a  i w arzyczka n a s t r a ja  pogodnie i 

s tow arzyszeń  m łodzieży. YY czasie  .wojny, wesoło.
k iedy g lod  i nędizn .szerzjda s ię  dokoła , z a -  L eg  ja  cudzoziem ska, należy  d z iś  do m aj-
sły n ą ł ze sw ego  sam ary itan izm u, d z ie ląc  s ie  b a rd z ie j, —  i>bok g a n g s te ró w  a m e ry k a ń -  
W ozystkiem  oo m "ał z n a jb ie d n ie jsz y m i i sk ioh , —  o k le p an y c h  film ouro tem atów .
n iosąc ludziom  pom oc m o ra ln ą  ii m a te rj.a ln ą  Spcny sz e reg  obrazów , o sn u ty ch  na t le

W  szczegó lne j opiece m ia ł k le ry k ó w  L eg ji cudzoziem sk ie j zam k n ą ł p o lsk i „Gło-s 
k tó ry c h  zjeżdżało s ię  do n ie g o  na, w a k a c je  pustym i".
n ie ra z  .po. 10, a 'k tó rym  pom agał m aterja ll- K a szczycie s to i d o tą d  „Ma rocco", d>zię-
n ie , na ile ty lk o  s ta ć  go  'było. N ic  iwiięc k i  C ooperow i i Mai .en ie D ie tr ic h , 
d ziw nego, że w tin iu  ju b ileu sz u  w szy s tk ie  . C Z T E R E C H  7  L E G JI"  „L u x “ n a -  
orgr.iniimacje, is tn ie ją c e  n a  te re n ie  oairaij'. .eży  do  k  pszych  film ów z  te g o  sze reg u . Je -  
so b o tn ick ie j, o raz  księża w  liczb ie 17 (w żel' n ie  b ra ć  pod  u w ag ę  pew nej p rze sad y  
te m  w ie lu  je g o  w y ch o w an k a  u ) , sk ła d a ło  d e k o ra c ja c h  —  to  film  ten ' bod n i n a j le -  
'najsesrdeozniejsze życzenia d ro g iem u  Jubi-

ją e e j w eso łości, d o ść  log icznie ro z w ija  się  
pom -m o anaciiiO n-zm y łą c z e n ia  ak c ji, z 
p rzed  la ty  osiem dziesięc iu , z eh,-, ilą  obec­
ną A le k to b y  ma ta k ie  ,,d ro b n o s tk i"  zw ~a- 
c a l u w a g ę  w  o p e re tc e ? !... B e z tro sk ie j z a ­
baw ie to  n ie  p rzeszkadza .

P rzech o d ząc  do w y konam i a, trzeb ; za­
znaczyć, że g łó w n e z a in te re so w a n ie  sk ie ro ­
w ane  było  w  strom e prym adonm y J a n in y  
K ulczyckiej, p o  r a z  pien .uszy w ysi-ępującej 
p rzed  naiszą pub licznością , w  ro l i  ty tu ło ­
wej. P o  p rzezw yciężen iu  ła tw o  z io zu m ia ie j 
t re m y , a r ty s tk a  n iezw ło czn ie  'zdobyła- p ó r w  
sze  o k ia sk i a  w  m ia rę  z a z n a ja m ia n ia  s ię  
z  n o w ą widowmją, c o ra z  śc iś le jszy  z a zn a ­
c z a ł się  k o n ta k t m ięd zy  n ią  a  w idzam  
L iry c z n y  so p ra n  o m iłern  ii; cz y s te m  b rzm ię  
mm, ca łk ie m  niepi zeciętna k u ltu ra  w o k a l­
n a  i m u zy k aln o ść  a< po łączen iu  z n ie w y ­
m uszoną ,i uuozm aiooną g r ą  scen iczną , z rę - 
cznem ' i ucham i w  ta ń c u  o raz  u jm u ją c ą  p o ­
w ierzchow nością , n a jz u p e łn ie j u sp raw ie d h  - 
w iiając s tan o w cze  .powodwetnie now o,pogna­
n e j a r ty s tk i ,  k tó r a  powiinfcra s ie  s tać  u lu ­
b ie n ic ą  publiczność..

J a k  zw ykłe, p e łn ą  tem pe ram en tu  była 
B. H a lrn irsk a  w  ro ii  Ninom, m odelk i i k u r ­
ty zan y . Kiepos]x>!ieie w d zięczn ą  ro lę  k o ­
m orn ika  B lurn; i,\iy|kO'n.ał zn ak o m ic ie  M. 
T a trz a ń sk i p o w u a n y  i  często  w  c iąg u  w ie­
czo ra . n a g ra d z a n y  hucznemu < k la sk am i. 
T rzech  w eso łych  p rz y ja c ió ł w y b o rn ie  p rzed  

Dużo d o d a je  gr; a k to ro w  z V . m e "e j B taw iii W  9zr,zaw 'ńskii (k o m p o zy to r) , K  
B a k s tę re m  ma Czele. M.ynna Loy v. ro li  D em bow sk i i m a la r z , i S. B ru s ik iew icz  vpo_ 
k rw io że rczeg o  w am oa jest fu  n ie p o ó w n a -  e ta ) .  Z n 'e d u z e j irob maitołikowiaitego m i i j -

rzy ł K  M orley.
F ilm  pozostaw ia  w ra że n ie  i w a r t  je s t  

po zn an ia . Tad. C.
------------ oO o-------------

Ofiary

ta to w i, a ze w.szyst.kich placówek vego p r a ­
c y  n a p ły n ę ły  -istne .stosy  depesiz. J . D.

p ie j odda je  n a s t r ó j  .i k o lo ry t L egii' C udzo­
ziem sk iej.

M o ty w  zd ra d y  ( ty tu ł  o ry g in a ln y  b rzm i ókc św. Teresy zł. 5.

T r g g k z n v  s t r z a ł  n ie zn a jo m e g o

n a . D obry ryp o fice ra  i u tn c u sk ie g o  s tw o -  pti-e sz tu k i uczyimł K. YYyrwicz -W ic h ró w -
Hki ŚMiietną k a rj"k a tu rę , g o d n ą  ołów ka h u ­
m o ry s ty  B ardzo odpow iednią c h a ra k te ry - 
s ty k a  up o saży ł L. D eikow iski d w ie  —  b a r ­
dzo różne — ro le : n ikczem nego  m azyika- 
w łóczęgi i d y s ty n g o w a n eg o  b a ro n a . R ole 
e p  ■zodyczme b a rd z o  dobrze były  v j ę t t  p rzez 
J .  B udzyńsk iego , 6 . S ko lim ow sk iego  i  D 
L ubow ską. E w olucje  taneczne u k ła d u  W . 
M oraw sk iego , bardzo  się  e fe k to w n ie  p rze d ­
sta w iły .

S pecja lne p o ch w ały  n a le ż ą  s ię  i w yśm ie­
n ic ie  d z ia ła ją cy m  chórom  i  o rk ie s trz e  a 
przede-w szystk iem  k a p e im ir trz o w i M K o­
chanow sk iem u  iza ta k  s ta ra n n e  p rzygo tow a 
mie i doskoriale  p rzep row ad izerie  t a l  w re j 
o p ere tce  i ru d n e j części m uzycznej.

N iem r le isz ą  za s łu g ę  iw pow odzeń iu 
p rz y p isa ć  trz e b a  dekoratorom  ' J . H a w ry ł-  
kiewiczcm i, za  m ptow niczą up raw ę scen icz­
n ą ,  z k tó r e j  efek to w n y  w idok n a  P a ry ż , z

H. P. na Dom Dzieciątka Jezus zł. 5, na 
ociemniałych zł. 5, na Gniazdko św. Teresy 
zło- . n 5.

Od Jadz na ociemniałych zl. 10, na Gniaz-

WIl.NO. — W .zoraj wieczorem Koto Sali przewieziono do szpitala żydowskiego.
Miejskiej p r z y  ąj. Wielkiej została ciężko po- Strzał do Chomiczówny oddał jakiś osob0-7 I t  • 11 i .. o . i - '** U* iYLULCTJ T̂lĘK Ł-LŻ’ Wliry WlUUA 1AHĆJ' Zk
strzt łona 27-letn.. Natalja Chomiczowna. za- nik, będąc pijany, bet zamiaru zaszkodzenia i lu m in a c ją  wżeży Eiffla, szczerz* 'był ok ła s-
nuestkała przy ulicy Turgielskiei 8. jej', lecz poprostu na wiwat k iteany .

Ranną po udzieleniu pomocy na miejscu, Policja wyklucza możliwość zemsty. K ró tk o  m ów iąc, m ieó śm y  znów .praed-
b  -  ■ ■ ■ s ta w ie ń :t  p ie rw szo rzęd n e  i p o c iąg a jąc e .

T r u p  n? t ^ r z e  k o le jo w y m  P , £, W  sp ra w o z d a n iu  z operetfei „S za-
. . . .  v , . .. le ń s tw a  C o le tty  'ojiuszczo-no L  D e tk o i' -

' ,,N O ' -  N“ przejczdzie umo s ta . Bu nież obrażenia cielesne wskazują, że denat sk iego , g ra jąc„g ,,, b ard zo  c h a ra ik te ry s 'y c z -
czesnej literatury włoskiej, Jan St. Bystro* -  st" " v . przjr to,7t kolejowym Lida -  Wilno, .nus.al ulec nieszczęśliwemu wypadkowi pod n ie  ro lę  js td stanza łego  ś.\oa tow ea  i narz*’-
M Zab, Marjan ćdziechuwski —  Problem Na- znalez,ono t r j Pa mężczyzny, niewiadomego na czas przejazdu pociągu zdążającego ? Wilna caonego co  te ra z  uzupełn iam jr, P rze p ra sza -
poleona 111. Aleksander Bregman — Trzyna- zwisRa w wieku około 25 lat, leżącego twarzą do Lidy. . ją c  czy lCLtiików  i a r ty s tę . ®a p rz y k «  p rze
ste Zgromadzenie lig i Narodów. do ziemi. Fodarie na plecach ubranie, jak rów  = 0 - 0 - 0 = ----------  oezenie. M icha1 Józefowicz.

Przegląd Współczesny — listopad, treś. 
Kamil Krofta — Nasze stosunki z Polską w 
oświetleniu uistorji, Adam Lewak — Garibaldi 
wobec polskich dążeń do niepodległości, Adam 
Krzyżanowski — Spór o politykę walutową, 
ts. W. A. Massey — życ it uniwersyteckie w 
A figi ją  Juljusz Twardowski — Hayon, Benedet- 
to Migliore — Rzut oka na tendencje współ-
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tm u  s z p ijp s w s k d
W  dniu  wozoir a jsaym  S ąd  O kręgow y  w  

Vv.ifc.ie r& zp a try D a l sp ra w ę  czrarech. im esz  
kańców  gmiiny ru d z isk ie j, csKarżc nych o 
u p ra w ia n ie  s z p ie g o s tw a  n a  L itw y .

Ł aw ę  o sk a rż o n y ch  za ję li: 32-let.ni J ó ­
zef K o z o w sk i, je g o  żo n a  34-letnŁ" Jadi' i-  
g a  K ozłow ska , 2 7 -ie tn i A n to n i R adź 'u  a i 
22 - le tn i Jó z e f  K ozłow ski. T en  c^tatm i n ie  
j€3 t  k rew n y m  .p ierw szego K cz łow sk  ego, 
aczkoln iiek  n o s : to  sa m o  nazrwz>k>.

W szysqy w ym ien ien i prowrad z’' ' i  dz ia ła ł 
ncśó  p rzeeiw pańsitw ew ą do  k w ie tn ia  b r., 
przyezcm  .p rzek racza li kilkaknoftinie g ra n ic ę  

z P o lsk i d o  L itw y  i z pow ro tem .

m  ła w ie  iłS & a :żS fiF:S i
P o  aresz tow  a n iu  p rzez  w ładzo  K O P. ca ­

łą  czw órkę p rzew ieziono  do W inna i  o s a ­
dź n o  iv  .W ięzieniu .'uk isk iem .

Na w cz o ra jsz e j ro z p ra w ie  żad en  ;z o- 
sk a rż o n y cb  do inkrym iincw anego  m u  p rze ­
s tę p s tw a  n ie  p rzy z n a ł s ię , .pom mo :o, są d  
u w aż a ją c  w inę  Lsh za zupełn ie  udowi d n io -  
ną . sk a za ł K ażaego z ni.cn n a  2 la ta  w ię ­
zien ia ipo zbaw ien ie  prawi o b y w a te lsk ich  
n a  p rz e c ią g  la t  5 -c iu . Je d n o cz eśn ie  iwipzyst- 
k im  sk a z a n y m  zaliczony zos ta ł areszt, p re ­
w ency jny .

P ro c e s  od b y w ał s ię  p rz y  d rzw ia ch  zam ­
k n ię ty  cli. P- w.

attójSt •  w? ■as'

WILNO. — W  ostatnich dniach zootało za 
kończone śledztwo w  sprawie zajścia na we­
selu we wsi Lubary gminy białohrudzkiej w 
nocy z 13 na 14 listopada. Podczas tegc zaj­
ścia zabity został 21-letni Stanisław ! iboła, 
z as ciężko ranny uderzeniami noża w plecy t 
głowę Bronisław Rum. obaj ze wsi Nicciecz,

na w e s e lu
gminy białohrudzkiej. W  wyniitu śledztwa 
sprawcy: Sabadoc.ia juljan lat 19, NŁzypor 
Konstanty lat 26, Czajko Bolesław łat 20, — 
mieszka icy kolonji Olżewo gminy bialohruuz- 
kiej oraz Kamieniecki Bazyt lat 20 z kotonji Le 
szezynówka tejże gminy zostali aresztowani i 
< sadzeni w więzieniu

—  N O W Y  STA R O S T A  R O Z PO C Z Ą Ł  
U R Z Ę D O W A N IE . -— W  dmiu 6 bm n o w o  
n ra ro w a m y  s tn r a s ra  p o w ia to w y  d. D ro - 
żanski, rozpoczą ł u rzęd o w an ie .

—  N O W Y  N A C Z E L N IK  U R Z Ę D U  
SK A R B O W E G O  G RO D N O  I. — W  ty c h  
dn iach  roz,począi t u zęcici.i iantc now  om  i , iło­
w any  n a c ze ln ik  U rzędu  S k arb o w eg o  G rod­
no  1, p. Z ab łock i.

P -,a  nacze ln ik  Z ab ło ck i do ty ch czas był 
ra d c ą  m in is te r ia ln y m  W m irtis ' e rs tw ie  s k a r  
ou w W arszaw ie .

—  P R Z E N IE S IE N IE  S ĘD Z IEG O  R O - 
M A N O  W IC ZA . — D o w iad u je m y  się . że Sę 
Hizia. S ądu O kręgow ego  w  G ro d n ie  S te fa n  
R om anow icz m a  by ć  p rze n ie s io n y  do  S ąau  
(śk ręgow ego  w  Rów nem .

S ędzia R om anow icz od n ie sp e jia  2 lat 
p ra c u je  w G rodn ie . P rzez  te n  k ró tk i  czas 
d a ł s ię  je d n a k  poznać ja k o  w ytraw m y i s u ­
rm enrny sę d z ia  i  zn a w ca  praw ia cyw ilnego, 

szsitrzygając n ie ra z  b a Łdzo  zaw iłe  sp raw y . 
P rzew o d n ie rąc  na posiedzen iach , odznaczał 
się  zaw sze w y ro zu m ia ło śc ią  i życzliw ością 
d la  s tro n .

Z p rz e n ;e.sleniem  Sędiz ego R o m an o w i- 
cza s tra c im y  b ard zo  d o b reg o  praw nika;.

—  W A L N Y  Z JA Z D  T-W A  P R Z Y JA ­
C IÓ Ł ZW IĄ ZK U  S T R Z E L  — W  d n iu  8 -g o  
g ru d n ia  o  gx>dz. 11 -te j w s a a  R a d y  M ie j­
sk ie j m a g is tr a tu  m. G rodna odbędzie się 
w a ln y  z jazd  de lega tów  zarządów  p o w ia to ­
w ych  i kół m tej.-oow ych T -w a  P rz y ja c ió ł 
Z w tązitu  S tnze leck iego  w ed ług  n a s tę p u ją ­
cego p ro g ra m u :

1) Z ag a je n ie  zjazdu , 2) w y b ó r p rzew ód  
ni-cząceg'0, 3) p rzem ów ien ia  prze d s ta w ó ie li  
org-a i izacy j  i zw iązków , 4) r e fe ra ty  i  d y s ­
k u sja , 5) „sprai„ozdam ie d e leg a tó w  za rząd u  
z d z ia ła ln o śc i kół i  d y sk u s ja  n a d  sp raw o ­
zd a n ia m i 6) .-sprawi zd a n ie  za rząd u  okręgo  
wego. 7) sp raw czdam :e kom isji- rew iz y jn e j, 
8 ) w y b ó r  w-ładz ok ręgow ych , 9) w olne 
w nioski.

—  N O W A  R O L N IC Z A  PLACÓW KA. 
W  Sk I D l U . —  P: aca r a d  pi d n ie só n ie m  
c o b ro b y tu  ro ln ik a  v. S k id lu  .nie u s ta je .— 
N ie u s ta je  pom im o  p a ru ją c e g o  k ryzysu . 
P ropag-a io rzy  lepszego  ju t r a  n ie  za ła m u ją  
rąk . N ie  opusz tay  r ą k  rów nież za rząd  K ó ł­
k a  ro ln iczeg o  wi Skidlu, iz in i ru k to re m  r o l-

„V  A  L  & C E*
CrxAsz\i, i ; .
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mym p E . Afcunasiewiczem ,, w a lc z ą c  o lep ­
sze ju tr o  d la  ro ln ik a . Z in ic ja ty w y  ich  4 -gu  
g ru d n ia  or. odbyło  się  w alne zeb ran ie  o r ­
g a n iz a c y jn e  se k c ji p szcze ia rsk o -o g ro d n ;- 
czej ;kóia ro ln ic z e g o  w S k id lu . O brady  w 
D om u L udow ym  za g a ił p. A tan asiew icz , 
p i z e d s ta w ta ją c  cel i  zad an ie  o rg a n iz a c y j­
n eg o  ze b ran ia . P uczem  w y b ra n o  na, p rze ­
w ód 'iczącego  z e b ra n ia  b u rm is trz a  m . S D - 
d la  W a c L w a  P io tro w sk ieg o . P rz y b y ty  z 
W a rsza w y  deleg-a.i stalcji ochrony ro ś lin  p. 
D ąbrow ski: w y g ło s ił .pogadankę n a u k o w o - 
p o g ląd o w ą o szk o d n ik ach  i za s to so w a n iu  
w a lk i z  p a .io rzy tam i rc ś lin  'tpra.w nych i o - 
w ocow ych Jirzew, ilu stru ją ,c  p re le k c ję  g a ­
l i  o rk am i ze ś w ia ta  ro ś lin n e g o  i pa.sc.rzy!- 
n lc a e g a  P i-e legeu t p o d k reś lił w  szczegól­
n o śc i po trzebę m szczen ia  o s tu  i b erberysu , 
k tó re  są  n a jw ię k sz ą  p la g ą  ro ln ik ó w , będąc 
ro z sa d a  D an ii m iędzy innem i rd z y  n a  ow ­
sie , życ-e, p szen icy  i jęczm ien iu , k tó r a  w 
ro k u  bieaąt-ym  ta k  d o tk liw ie  d a ła  s ię  we 
zu a k i ro ln ikom  p o w ia tu  g ircdzieńsk iego .— 
P re le k c ja  w zbudziła o g ro m n e  za .in teresow a 
n ie , czego dow odem  b y ły : ożyw iona  d y s­
kusja, i Z apytan ia , sk ie ro w a n e  ,do p re le ­
g en ta .

P o  .zakończonej p re le k c ji p. R om uleck i. 
p rezes K ó łk a  R oln iczego  ,w S k id iu  złożył 
w im ien iu  tegoż K ó łk a  podziękow anie  p re ­
leg en to w i

N a s tę p n ie  p. A tan a z iew ic z  w  śe .s ly m  
i rzeczow ym  re fe ra c ie  .przedisitiawił ob razo ­
w o znaczenie p rak ty c zn e  i (korzyści dla ro l­
n ików , pszcze la rzy  i o g ro d n ik ó w  w y n ik a ją  
ce z pow o łan ia  d j  życia sekc ji o g red m ezo - 
p saoze larsk ie j. P rz e d s ta w ił obrazow o te  o- 
g ro n are  s t r a ty  m a te r ja ln e . ja k ie  p o n o szą  
p szczela rze  pzez b r a k  fach o w o śc i i o rg a ­
n iz a c ji. G dy oszcze la rze  tra c ą  ja k o  w y tw ó r 
cy, k o rz y s ta ją  z ich p ra c y  peśred in ie .y-han- 
d larze .

P o  ożyw ionej d y sk u s ji  i  z a p y ta n ia c h  
'zaiinteresow amych s łu ch aczy , o ra z  w y jaśn ię  
n ia c h  p re le g e n ta  p, A canasiew icza, w aln e  
z e b ra n ie  złożone z 20 uezesuników  przez a -  
k ła m a c ję  w y p ra ło  n as tę p u ją c e  loso-by do  za 
r z ą d u : p rez es  P io t r  K u rja n c w ic z , u rzęd n ik  
k o le jo w y  ze s ta c j i  Skidel, w icep rezes T y ­
m o teu sz  S ynelozyk ze S k id la , s e k re ta rz  
S aw ko  .u rzędn ik  g m in y  skideiisitiej, s k a r b ­
n ik  p. O lga -M ałygiczew a, cz łonkow ie J a n  
W  'o n a  z Pu.zewi.cz, M arjian Ś w ierk  z C zer- 
loiny, A n d rze j M ozolew ski z Kocboiwa. Do 
k o m is ji rew iz y jn e j .w ybrano Jó z e fa  H ry n -  
cew icza J a n a  K a łu c k ie g o  i A le k sa n d ra  
W asilew sk iego  W ysokość rocznej sk ła d k i 
U stalono .na 2 zł. P o  zam kn ięć:u zeb ran ia  
pt-zystą.piono do. zap isy w an ia  członków.

N a s tę p n ie  now oukom sty tuow any  za rząd  
odby t posiedzen ie  i postun . w it k oop tow ać 
dc. za rząd u  k ilk u  p szcze la rzy  z okolicznych  
■ws.ii o r a z  u ru c h o m ić  b ib ljo teozkę  .pszczel- 
■liiczo-ogrodniezą, k tó ra  k a ż d ą  n ied z ie lę  
będzie Otwarta, do  uży tku  publicznego  od 
12-.tej do  15-tej.

Szezęść Boże d’obrvm  pocz.i ttan iom '
—  W Y P A D E K  SA M O C H O D O W Y  —  

D zie lezen ia  Jak ó b , szo fe r zam . w G rudnie, 
p ro w a u z ą  sam ochód  ciężarow y, na jechał n a  
u 'ic y  B aizy ljańsk ie j na d a ro ż sę , k tó ra  zo­
s ta ła  po łam ana , O f;a r  w  lu d z iach  n ie  było.

D l  i  wstęp od 75 g r.
Potężny dramat dźwiąkowy reżys. J ó ze fa  

S t e r n b e r g ? ;

TRAGEDIA AMERYKAŃSKA
W rch gł.: P h iH p ^  H n in u sS  i S y iv i3 S y d rn sy

‘•'RANCISZEK PA K K A R D m ii .

P o u ftó jfle  z y y g  j ;m m y  D a la
9)

Lecz zan im  d o sz e d ł do p ro g u  z a trz y ­
m a ł g o  o k rz y k  D a la , k tó ry  b rz m ia ł o s tro  
i s ta n o w c z o :

—  C lay to n !
C lay to n  o d w ró c ił s ię . D al s ta ł n a  tern 

sa m em  m ie jscu , ale w  ręku  je g o  b ły sz c z a ł 
re w o lw e r

—  Jeże li p an  s p ró b u je  w yjść z p o k o ­
ju , —  rzek ł zim no  D al, n ie  p o d n o sz ą c  
g ło su , —  z a s trz e lę  p a n a  ró w n ie  s p o ­
ko jn ie , ja k  z a s trz e liłb y m  w śc iek łe g o  p sa !

W  g ło s ie  je g o  b rz m ia ły  n u ty  o k ru ­
c ie ń s tw a  —  N iech p an  tu  u s ią d z ie  p rz y  
s to le !

K rew  u c iek ła  z  tw a rz y  C la y to n a . N ie- 
p ew n e m i k ro k am i z a w ró c d  i u s ia d ł...

—  C zeg o ... c z eg o  p an  chce  o d e  m n ie ?
—  Z a ra z  p o w iem , —  b rzm ia ła  lo d o ­

w a ta  o d p o w ie d ź  O sk a rż a m  p a n a  o 
z a m o rd o w a n ie  M e tce ra

Pan zabił Metcera'
—  B oże! —  ję k n ą ł K arru te rs .
—  K łam siw o ! ry cza ł C la y to n , z ry ­

w a ją c  się  zn o w u , ale u s ia d ł, p o d  g ro ź b ą  
rew o lw eru

—  T o  sa m o  m ów i M oris , —  o d c ią ł 
ch ło d n o  Jim m y. —  P rz y zn a j s ię  p an !

C lay to n  sp ró b o w a ł ro z e śm ia ć  s ię .
—  P an ... p a n  ż a r tu je ?  T o  S te is  M am  

d o w o d y  Je d źm y  d o  S co tla n d  V ardu , ja 
p an u  p o k aż ę . M am  n a  p iśm ie  je g o  w y-

— P R Z Y JA C IE L S K I R A B U N E K  —  
W  cfaziM 5 bm. w ieczorem  w  Łurn-i ie A rk r.d - 
ju sz  R a ch u n e k  i  Stiartikie,*,ica A leksander, 
po  w ypiiciu p a ru  butelek  w ó d k i z  U ib a n o -  
w iczem  Józefem , ped  p re te k s te m  spac-etu 
w y p ro w ad zili go za  m ia s to  i  k o ło  m a j. W o­
la  z ra b o w a li m u  zegarek  książeczkę w kład  
kow ą k a s y  k o m u n a ln e j, w e k s le  ii go tów kę 
na (Ogólną sum ę okclo  i3t)0 zł,

S p raw cy  z o s ta l i  u jęci, leicz n ie  w szy s t­
k ie  rzeczy  zo s ta ły  odnalezione.

znan ie  M ó w ię  p an u ., tu  g lo s  je g o  z a d r ­
ża ł, —  że to  S te is  M o n s.

—  Ł o tr!  —  z a sy c z a ł p iz e z  zęb y  J im ­
m y. —  K a rru te rs , o to  rew o lw e r , n iech  
p an  trz y m a  te g o  ło tra  p o d  g ro zą  re w o l­
w eru ... P an  b ęd z ie  za  to  w isia ł, C la y to -  
nie —  d o d a ł znów  sp o k o jn ie  i zim no. —  
P o w ie sz ę  ja k  p s a !  N ie u d a  s ię  p an u  tym  
raz em  w y s ła ć  k o g o  in n eg o  na sw o je  
m ie jsce . C zy  m am  t t r a z  n a ry so w a ć  ten 
p ra w d z iw y  p o r tre t p a n a ?  O d k ilku  la t 
p ra c o w a ł pan  u m y śln ie  w e w sz y s tk ic h  
za k a z a n y c h  d z ie ln ica ch  m ia s ta , M e tce r 
w y k ry ł ro z m a ite  sp ra w k i ło tro w sk ie  i 
m ia ł o c h o tę  d o n ie ść  do  S co tla n d  Y aruu- 
W  p o rę  u d a ło  s ię  panu  p o z b y ć  g o  z rz u ­
c a ją c  je d n o c z e śn ie  w in ę  s w o ją  n a  S tc i-  
sa  M orisa , —  w ied z ia ł p a n , że om  m itb  
się  zo b a cz y ć . S te is  m iał w ięc  o d p o w ia ­
dać  za  p a n a !  M acie  tam  d o sy ć  d o w o d o w  
przec iw  n iem u, w am  n ie tru d n o  zd o b y ć  
dow m dy! Ale n a  sz c z ę śc ie  is tn ie ją  d o w o ­
dy ... p rz e c iw  p ra w d z iw e m u  m o rd e rc y !

—  T o  zn a cz y  p rze c iw  m n ie ?  —  z a ­
śm ia ł s ię  sz tu cz n ie  in sp e k to r . —  N iem a 
d o w o d ó w  p rzec iw  m nie! Ż ad n y c h .... n a ­
w e t n a jm n ie jsz y c h !..

J im m y D al u śm ie c h n ą ł się.
—  M yli s ię  p an . N iech  p an  p a trz y , -  

w y ją ł z b iu rk a  p ap ie r .
C lay to n  w y c ią g n ą ł d rż ą c ą  ręk ę :

Z A K O Ń C Z E N IE  BUDOW Y R Z E Ź ­
N I M IE J S K IE J . — P om im o  ciężk ich  cza­
sów, n a rz e k a ń  n a  k ry z y s"  m a g is t r a t  zdo­
by ł się  n a  zakończen ie  budow y rzeźni m ie j­
sk ie j. O becnie ju ż  m o n tu je  s ię  wewtnętirzne 
u rzą d zen ia  i oko ło  15 s ty c z n ia  m a g is t r a t  
za jm ie  now y, w zorow o abudow anyy  gmla' h 
co p o m ija ją c  wizorowość, da m a g is tra to w i 
znacznie oszczędności

- U H C IA Ł  P O D P A L IĆ  DOM. W  dfaiu 
2 g ru d n ia  ctkolo godz. 23 30 w e w si B a la -  
bainowioze ja k iś  n ieznany  opryszek , k tó ­
reg o  n ie u ję to , u s iło w a ł po d p alić  dom  J a n a  
N am a.jki. Poża. ugaszono  w  za rodku , p rz e ­
t o  ża d n y ch  s t r a t  n ie  w y r z ą d z i ł .  .

—  D ZIEC IO B Ó JSTW O . — M ieszkanka 
w s i Ciieciewniec gm . Mol cza I ż  N iem kie- 
wicz A n a s ta z ja  d o k o n ała  zabójstw-a n ie ś lu  
Hnego dziecka , o ozem  dowiedzie.] się i>o- 
sterun-ek P P . B adsroa N iem ikiawicz p rzyzna  
ła  się, iż w d n iu  4 bm. p o ro d z iła  dziecko 
p ic i żeń sk ie j, lecz co ,z n iem  z ro b iła  i gdzie 
je  podziała , n iech ce  w y jaw ić .

—STR ACH M A  W IF L K IE  OCZY. —  
Zeicew ski P e js a c h  zam . p rzy  ul. U łań sk ie j 
don iósł, że iwi d n iu  2 bm , k iedy  powróci! 
do do m u  około godziny  23,30, za s ta ł w k o ­
r y ta r z u  sw ego m ieszkan ia  n iezn an eg o  o- 
sobnika., k tó ry  zagrozi) m u  rew olw ert-m  i 
zb!eg ł.

—  SA M O B Ó JSTW O . — W  dmiu 3 bm. 
o godz 6 ramo m ieszk an k a  w s i M ako tycze  
gm. hoa-odyiskiej U ljana, B o ry s pop ełn iła  
sam o b ó js tw o  p rze z  p o w ie w Jn ie  się  na Lin­
ce. P rz y cz y n ą  sa m o b ó js tw a  b y ły  n ieporo­
zum ienia. rodzinne.

-  Ł O P A T Ą  P O  G Ł O W IE  Podczas 
sprzec ik i ą s ie d z k ie j w y n ik łe j ma t l e  m a ­
ją tk o w y m  pom iędzy Z o fją  T aras iew icz  i 
Józefem  S ak u  nem, ten  o s ta tn i  uderzy ł T a ­
ras iew icz  ło p a tą  po. g łow ie . C iężko ra n n ą  
odw ieziono  do s z p ita la  m ięd zy k o m u n aln e­
go. — Sakum zaś po w ęd ro w ał do  .w ięzienia.

—  CH C IA Ł ROZSTAĆ S IĘ  Z ŻY C IEM . 
U rzęd n ik  in sp e k to ra tu  k o n i w B a ra n o w i­
czach P a e h la  A n d rz e j w  mocy ,z 4 n a  5 bm . 
usilow  a ł popełn ić sa m o b ó js tw o  pirzez p rze ­
j ę c i e  nożem  żyl lew ej ręki!. P a c h lę  w  s ta ­
nie ciężk im  przett ieziono d o  s z p ita la  m ię ­
dzykom unalnego . P rz y c z y n ą  sa m o b ó js tw a  
było zaw ieszen ie  go  czynnościach  s łu ż ­
bow ych.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . —  
W  d/niu 5 bm. w m a ją tk u  R udnila gm. do- 
brom y 'sk iej d z ie rża w i omego p rzez  J  elima. Ze 
lik a , ipodczaa m łócenia zboża m a sz y n ą  w sku  
te k  w łasn e j n ie o s tro żn o śc i d o s ta ła  się w 
try b y  m ie-caroi Samscin Z r f j a  la t 32, w sk u ­
tek  ezego d o zn a ła  o b rażeń  c ie le sn y ch  i 
zginieceaia lewej ręk i. Sam soaiow ą o d w ie­
ziono d o  szpitala, m iedzykcim uualnego  w 
B a ra n o  i iczach

/ f c i i p / b
O PÓ R  W ŁA D ZY . —  W  d n iu  4 hm.

0 gedz . 1 5 -te j b ęd ą cy  w służb ie poster. 
O ies F rancis,zek  z posterniniku P P . w B y - 
ten iu , p tc w a d z il :rna p o ste ru n e k  m ie sz k a ń ­
ców  m. B y te n ia : G a lasze w sk ieg o  M ik o ła ja , 
o ra z  P io tr a  i- R ozalję , za n iepoda-nie p e r -  
so n a ttj Ula s.pisiaiiiia d o n ie s ie n ia  za w y k ro - 
czen ia  adm im istracyjm e. W  czas ie , gdy  p o ­
s te ru n k o w y  ich  prcw iadził, G a ia sz en p k i za­
czął odpychać policjamita, o raz  o b rzu cać  go  
p rzezw iskam i. O pór je g o  z o s ta ł .pokonany,
1 G a Las zewsk tego d o p ro w ad zo n o  do p o ste ­
run k u . D ochodzenie p ro w a d z i po lic ja .

—  PO ŻA R. —  W  d n iu  3 bm. o godz. 
23 -c ie j w e w si Zołouiejew o gm . dereczyń- 
skiej., w ybuch ł pożar, któi-y zniszczy ł n a ­
s tę p u ją c e  b u d y n k i. 1 ) c h k w  L eszczyka B a 
zylego, 2) ch lew  Le.,zczyka A le k san d ra , o -  
fflaz 3 )  dom  m ieszk a ln y  S n itk i T eudora.

O gólne s t r a t y  w ynos-zą 9u0 zl.
— K R A D ZIEŻ. —  D ni, 3 bm. ‘kokolow - 

ski B olesław , pom ocn ik  S y n d y k a tu  R o ln i­
c /e g o  W Sion m ie , ram eidow  ał o krudzieżw  
p isio leitu  sy stem  „M an se r"  cal. 7,63, (n u ­
m e ru  n ie  p a m ię ta j ,  d o k o n an e j z  lo k a lu  
S y n d y k a tu  w d-tiu  1 bm. p rz e z  n ie z n a ­
n y ch  suraw ców . D ochodzenie prow adzi T>o- 
dicja.

—  C o to ?
D al o d su n ą ł tę  rękę.

—  Z a ra z !  P an  p a m ię ta , że w m ojej 
o b e c n o śc i i w  o b e c n o śc i K a r ru te r s a  i 
innych  re p o r te ró w , o zn a jm ił p a n , że w i­
d z ia ł się z M e tce re m  o 3 p o  poł. a  p o tem
0 10-ej, z n a la z ł g o  p an  z a b ite g o . W ieczo  
rem  ró w n ież  z ja w ił s ię  pan  do  n ieg o  
sam , b ez  n ik o g o . Z w ła sn y c h  p a n a  słów  
w y n ik a , że p an  m ó g ł b e z  p rz e sz k ó d  z a ­
b ić  M e tce ra . A te ra z  p ro sz ę  sp o jrz e ć  n a  
to.

In sp e k to r  w z ią ł p a p ie r , o b e jrz a ł ro z -  
sz e rzo n e m i o cz y m a  ze w sz y s tk ic h  s tro n
1 w e s tc h n ą ł z u lg ą :

A leż to  c z y s ty  p a p ie r!
D al o d e b ra ł p a p ie r  i rzek ł sp o k o jn ie :
—  Z n o w u  m yli s ię  p an ! T en  p a p ie r  

b y ł c z y s ty  p rz e d  ch w ilą . Ju ż  w cz o ra j z a ­
u w aż y łem , że m a p an  s ta le  ręce  sp o c o n e  
N a tu ra ln ie  te ra z , ze w z ru sz e n ia , są  one 
b a rd z ie j je sz c z e  sp o c o n e ... Je d n em  s ło ­
w em , p a n  K a rru te rs  p rz y p iln u je , żeb y  
mi pan  nie p rz e sz k a d z a ł , a ja ...

Dal w y ją ł z szu flad y  n ie d u ży  flakon , 
p en d z e lek  i fo to g ra f ję , k tó rą  n a d e s ła ł 
mu w  p o łu d n ie  K a rru te rs . S ta ra n n ie  za- 
s m a ro w a ł z a w a r to ś c ią  f lakonu  ś la d y  p a l­
c ó w  C la y to n a  na „ c z y s ty m "  p a p ie rz e  i 
u zb ro ił się w  lupę

—  W id z ic ie , p a n o w ie  w sp a n ia ły , 
d o sk o n a ły  ś la d  d a k ty lo sk o p ijn y . N ie, p ro  
szę  nie p rz e sz k a d z a ć . M oże p an  p a trz e ć , 
ale me d o ty k a ć  W id z ic ie  tę  fo to g ra f ję  ’ 
T o  je s t  w ła śn ie  ta s z a ra  p ieczęć , k tó ra  
b y ła ' n a  czo le  M e tce ra . W id z ic ie  n a  n ic i
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Kino
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^ 'tTft*' *187 f l t f f  Ifeć W *  f i  ^  FilDB siworiony olbrzymim k o s n e s
9  me Film ten oemonstrowauy jedneczefsie  

w Warszawie z niebyw*ł«m powodzeniem! Nad orogr. dod. dźwięk. Pocz. 4, 6, 8 i 10,20 Na 1-szy seans reny zniżone

D2T’ię&ewe kino

„ P A  N “
Wlelkt i'/, tel. 5 28

T a ł e  w i i n o  m ó w i  o  n a j w i ę k s z y m  f i i m i e  s e z o n u
A  A  . H O T  M  #  Sb P a l  W rewelacyjnej obsidzie; ubustwi«ua C11ETA GARBO, njn inb ień łry  

jg  JnL _  H Rft^OM N3VARRO, słynni t l o n e l  B a r r ^ n - e ,  L ew is  S to n a  i to.
9  1  9  ^  1  Nid pregram urozmaicone dodatki dż*iąkowe. Seanse 4, 6, 8 i 10, tf- 
V  ■  Xt~>l B  . 1 * w l B  W dnie świąteczne o godz 2 ej Na 1-s iy  seans ceny zniZone.

DŹWIĘKOWE KINO

„ C f t S I H 0 “
Wielka 47, tel. 15 41

Dziś ! NajwUksry sukces kiaeeiatografji europejskiej

y y P l B i N  ! 9 0 S Y » . % % P
l l w a g i l  Fdm ttn cdm aezs się nieby wałą precyzję i czystością odtworzonego dźwlękn.

Dla młodz>e?y aozwoloce
Nid piogram. Występy znakomitego B W 3  ; *P %'r  feff który po ka: dym seansie zademonstroje 

odk.ywcy niuk. tajemnych B  >zang tak zwanych eksperymentów *
dziedzin;: hypm tyzmu, telrpatj , jjsucm idzenia i t d, » petem cbj*śni publ!rzn:ści ja s;ę to rebi, itk źe kaidy sim  

p.trafi natyrhini st wykonać te .cuda* — S ecn sc  4, 6, 8 i 10.15. W o'-i e świąt, o godł. 2 ej.
C e n /  ZFiłśone

Dźwiękowe kina
r lG L L Y W O S Ł f
Mkklewlcia 72 

te!. 15 28.

aa iii Niezrównana szampjńska 100 proc. kom. prod. czeskiej

F.lm w języku  czeskim dla wszystkich zrozum ia ły
N ad  program  dodatk i  dźw iękow e. P o ' z i t e k  o godz. 4-ej

Klflo-Testr
„ S T Y L O W Y 52

Wtalk* 38

Dziśl Najnowsza 100 proc. dźwiękowa sensacja, W wersji francusMejl ^

Potężna tr.gedja w 14 akt, marszu ?;ionerów przez skwar, ogień, wodę, i śnifcżyct do ZIEMi OBiECAHEJ walczyć z ży- 
w.ołem i hordami iadjan, — W rcl gt GESTOM GLAS i JEANN£ HELB1NP — Nad prcgrsm- Arcywspan!ale arcy­
dzieło p. t KOCE SZAŁU potężr../ dramat miłości 1 upojenia w 8 akt. W roi gł. Harry L f d t h e  i H a d v  Chry*tl»i»k

Dźwiękowy
Kiao-Teaśr

. Ś W I A T O W I D "
Mickiewicza 9.

Dziś pierwszy raz w Wilnie dawno octeklwane nieśmiertelne arcydzieło rperowe bi. Moniuszki 
k, Śsł ■BŁ Ą D ' Najwspsniabzy dźwiękowiec polskiej produkiji w wykonania 

; I a D  JK  iv ‘̂ 4  ra B te f' J h B  zespołu opery warrzawskiej. Przepiękne arie w wykonaniu najwięk- 
1  V j A  szego tenora wszystkich czasów WŁ. LAOiSA KIEPURY. Wspaoiatr 

sms mm mm3m S m  * a/ •  i-iumf polskiej muzyki i polskiej pieśni. W roli tytułowej nlezrćwnwkt
Zorikz S ry m b A sk  .

CZWARTEK 8 GRUDNIA
10,00 Nabożeństwo; 11,50 Czas; 12,10 — 

Komunikat meteorologiczny; 12,15 — Poranek 
symfoniczny: „Co daje posiadanie państwowej 
odznaki sportowe; — odczyt; Dalszy ciąg po­
ranku; 14,00 Myśli rolnika - żołnierza o na- 
szem gospodarstwie; — odczyt; 1420 Koncert 
14.40 Kryzysowa leolenda na wsi — odczyt.— 
15.01, Koncert; 16.00 Audycja dla młodzieży; 
16 25 Pieśni litewskie w wykonaniu Aldony Po 
topowiczówny (sopran); 16.45 Jakich zwierząt 
się nie lada. — odczyt wygłosi prof. B. Sunna 
ski; 17,00 Koncert; 17,55 Program na piątek;
18.00 Recital fortepianowy Fanni Krewerowej; 
18,5u Rozmaitości; 18.55 Komunikat litewski;
19.00 Skrzynna pocztowa nr 225 — listy radjo- 
slucnaczy omowi Witold Hulewicz, dyi R. W. 
19,25 Słuchowisko; 20.00 Muzyka lekka; 21,20 
Wiadomości sportowe; 21,30 Recital ś p ie w a c z v  
Marji Freund; 22.00 Muzyka taneczna; 22,55 
Komunikat meteorologiczny; 23,00 Retransmi­
sja muzyki tanecznej ze stacji zagranicznej.

a  ł l
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H u rto w y  S k ła d  P a p ie ru  i M atstrjałów  Piśm ie nn ych

p o p i s u  i f  c y p i ś .
W D n o , U L . Z A W A L N f t  13 . T e f. 501.

Poleca w dażym wyborze:
K»l<ud*rze ca rok 1933, ozdeby <ho:nkcve, pocztówki świąteczne i noworoczne, zs ęgt 

rachunkowe oraz wszelkie artykniy kancelaryjne i szkolne

WITOLD JUREWICZ
były majster flrray

1 „P a w e ?  B u re 19
Poleca zegarki, biżnterję, 
srebio, pb tery  or z wsztlką 
napizwę po .enach znacznie 

seniionyeti
Wilno, cl Ad Mickiewicza i

O B W I E S Z C Z E N I E .
Magistrat n i Wilna ogłasza przetarg na do 

stawę mleka do szpitali Miejskich, Ośrodka 
Zdrowia, Przytułku i Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem.

Oferty ze wskazaniem ceny ryczaitowej lub 
procentu ustępstwa od cer rynkowych, należy 
składać do dnia 12 grudnia 1932 r.

Ustny przetarg odbędzie się w tymże dr.ui 
o godz. lOej

Stający do przetargu powinni zlożyżć w;i- 
ajum w wysokości 300 zl.

Przyjmowanie ofert i udzielanie informacyj 
Społecznej (pokój Nr 5). 
uskutecznia się w Wydziale Zdrowia i Opieki 

M agistrat m. Wilna.

€ i m  a w & ‘I
?3a*3uRa!riŁ*J K g s m e f y K i  l&czr<SC££j

Wltesi* M s tK le w Iw a  31 m . a .
U R £ D Ę

kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny tw ar;y . Masaż ciała, elektryczny, w y ­
szczuplający (panie). Natryski „Hormona“ 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—3.

W. Z. P.

DOKTOR

chor. skórne, wenery - 
cm e, narządów m ,czo- 

wycli
od 9 do 1, od 5 do 8 

wieczorem. 
DOKTOR

M U m iM
koDect, weneryczne -  
narządów ‘ moczawycli 
od 12 - - 2 i od i - -6 
ul. M ic k ie w icza  24. 

tek 277

ŻfF*e « a rg u m e n t...
nie zdoł* już zniechęcić P in i 
do n ibyw m ia pudru o trwałym 
i subtelnym wyiworoym zapachu

F lju  ł  FGRV>L Parl&
iii  zapozna się Paal z Jego 

zaletami Prosimy /ąiać pudru 
m a 'ti

Fieurs F ?R V iL  P a r is  
która JsJt meją JakaSch 
Prosiiny iiiy ulsgaC namo 
wworr, sprzedawrów, u ilłu  
Jący h pudry o (e a z ą u  po- 
aońnyrh ap«ko4vaniaVft I ra- 
zw iuh rpriedaw ac Zumlast 

orygicam ago pudru
• F t e u n s  F k V  L P a r l s

Polecamy wszochśy h i .  v ej iła 
wy wedy kolińskie i perlamy 

Fleurs FORVIL craz inne za 
pachy.

P O K Ó J
lub dwa przy inteligent 
nej rodzinie do wynaję 
cia Zwierzyniec — Mi­
la 3 — 4.

P o s z u k u j ę
pracy bnie taw e),etsp t 
djętlri mogę wy,e(h«c. 
Oferiy do Red. Słew*, 
dla K. B

Lekcje

'

U D Z I  E J  A #  
lekcyj francuskiego —
—korepetycje — niedra 

go Mickiewicza 42 — 
11 tel. 794 od 2 — * 
po poł.

M O G Ę 
przyjąć parę osob przy 
rodzinie —  na obiady 
smaczne i zdrowe; — 
jest też. pokój do wy- 
rrjęcia  ciepły i niema 
>y. Mickiewicza 4 - 1 2 .

1 s P I t* !

DOKTOR

B i U B t d U r i a
choroby weneryczne — 
skórne i moczoplciowe. 
WIELKA 21. tel. 921. 

od 9 — 1 i 3 — 8 
W.Z.P. 23

0 r . W &lfson
weneryczne, moczo - 
płciowe, skórne. Ul. 
Wileńska 7, tel. 10-67/ 
od 9 — 1 i 4 — 8.

M I E S Z K A N I E
“  n  n  “  5 pako: 1 z wygodami

a nr u  dc wynajęcia Sw. Igdo Mirzedama. Ul. Ros
sa Nr. 12. __ ___________________

M l e s ^ k s n i a
2 pcircie z kuchnią ds 
wynajęcia. Dowi dzleć 
się Białostocka 6 — 1 
codziennie od 3 p.vpe! 
do 4.30

lAUftaAAiAAAA* Uw I. ■■

P o s z u k u j ą

r z ą  i> c  A
rolny z długoletnią pra 
ktyką i dobremi świa­
dectwami — taw aler 
lat 45, pracowity, ucz­
ciwy, energiczny, o- 
gzezę-dny Szuka pracy' 
do majątku rządcy, e- 
konoma, — magazynie­
ra, nadgaiowego, lub 

kierownika mleczar - 
.-.i za utrzymanie.
Oferty do ,Stówa" —‘ 
pod „Rządca".

„S Z R E D E R A'
pianino W donrym sta­
nie okazyjnie bardzo ta 
nio do sprzedania. — 
Ogladać od 11,30 do 
1,30 i od 5 do 6,30.— 
Tatarska 1, m. 9.

5 .  i i e u « : n  
dubeltówkę Defuuruy 
Sevr.'n c»l. 16 eżektoty 
ii Mickiewicz* 3, Irb* 
K-ratroli woźny Kączio

r»-rrrrwFvv?7vrkr>T

P O K Ó J
DO WY-NĄJĘCIA 

słoneczny, wygód - 
nie umeblowany, z te­
lefonem. ul. Ofiarna 2,' 
n, 15.

D y r e n t i a  i io io r r t f
dia psychicznie chory ce

„  U N I E 4  IS Z K ł"
?'i>lm uje choiycJ — 
opieki ltkirż* psychiat, 
Ca-lko^ite utrzyraanie 
80 zł. miesięcznie Po- 
oruinieć się *nc-:E* te- 

lefonicsnie — pccitz. 
Polukai*, Nr. 1 .Jinte- 
liszki*. Ola ciezimoż- 
uych u*tępstwr> dc 21
pi DC.

500 procent
otrzyrr.z t»n, kto zgo- 
drt się r r h c ić  kotzfz 
p ite c tu  t a w’ynłl*zck„ 
który zrobf przewrót ie 
m isrynkich zecerskich 
W yrcUzck pewny. Ko- 
szta z* patent wynoszę 
kilkrset złotych Nlt- 
zwłoezzie pa sł nacsc 
waniu p itec tu  procent 
i sumę w y d stio racą  
wypłaci się O efertę 
prosi wynalazca: M. 
Czesnowski., Popcwaka, 
3^, m. 3 Poiadrn* jest 
oicba, tr*|ąca pojęcie 
o maszynkach zeces- 
sklch.

w y ra ź n e  ś la d y  p a lc ó w ?  N iem a w ą tp l iw o ­
śc i, że to  p a lc e  m o rd e rcy . A te ra z , sp ó jrz  
cie n a  ten  p a p ie r  —  o b a  znak i s ą  id e n ­
ty c zn e . O cz y w iśc ie , p o lic ja  p o d d a  lo  b a r  
dzie j sz cz eg ó ło w y m  b a d a n io m , ale ...

D al p rz e rw a ł C lay to n  s ta l ca ły  d rżą  
cy, w tw arz y  je g o  nie by ło  am  krop li 
k rw i. Z cz o ła  sp ły w a ły  nut d u że  kropli, 
po tu .

-—  j a  go  nie zab iłem ! T o  m e ja  go  
zab iłem ! —  k rzy k n ą ł d z i k o .    p rz y ­
s ię g a m , że to  nie ja ! ...  C h c ec ie  m nie w y ­
s ła ć  n a  sz u b ien icę !

—  T a k . —  p o tw ie rd z ił  D al, -  n a j­
ch ę tn ie j n a  sz u b ie n ic ę , a  co n a jm n ie j na 
d o ży w o tn ie  c iężk ie  ro b o ty .

T w arz  C la y to n a  w y k rz y w iła  się  w 
w y ra z ie  n ie p rz y to m n e g o  p rze ra żen ia . J ę ­
czał, ja k  z w ie rzę  w p u ła p c e :

—  Je s te m  n iew in n y ! P rz y s ię g a m ! N ie 
m acie  p ra w a  św ia d c z y ć  p rzec iw  n ie­
w in n em u ! T o  S te is  M oris zab ił!  S łu c h a j­
cie, s łu c h a jc ie !  Ja  p o w iem  c a łą  p r a w d ę 1

W y c ią g n ą ł ku m m  b ła g a ln ie  ręce . — 
K iedy  ty d z ień  tem u  g a z e ty  o g ło s iły  w ie l­
kie n a g ro d y  za  z ła p a n ie  „ S z a re g o  Zna- 
k a “ , śc ią g n ą łe m  z a rc h iw u m  po lic ji je d n ą  
p ie c z ą tk ę , ab y  w y k o rz y s ta ć  ją  p rzy  p ie r ­
w sze j sp o so b n o śc i...  k iedy  b ę d ę  p ew n y , 
że z łap ię  zb ro d n ia rz a , R o z u m ie c ie ?  N a­
tu ra ln ie , z b ro d n ia rz  b ęd z ie  p rz y s ię g a ł , ze 
nie je s t  „S za ry m  Z n a k ie m " , a le  ta k  s a ­
m o b ęd z ie  p rz y s ię g a ł , że je s t  n iew inny . 
A le ja  d o w io d ę , że to  on  p o p e łn ił tę  zb ro  
d n ię  i w te d y  n ik t n ie  b ęd z ie  w ą tp ił, że 
on je s t  „ S za ry m  Z n a k ie m " .. R o zum iecie

m n ie ?  W s z y s tk o b y  się  u d a ło . W s z y s tk o  
ta k  d o b rz e  się  sk ła d a ło ... d o s ta łb y m  n a ­
g ro d ę ...

D ław iąc  się  ze w zru sze n ia , z lany  p o - 
iem , p o łp iz y to m n y , o p t\l )  n a  k rzesło .

K a rru te rs  by ł zd u m io n y  i p rz e ję ty , 
nie m óg ł z ro zu m ieć  w sz y s tk ie g o , co się  
d z ia ło :

—  Jim m y... co to  z n a c z y ?
D al u śm ie c h n ą ł s ię  w e so ło :
—  O n m ów i p ra w d ę : z a b ił M e tce ia

S te is  M oris. P rz y  sp o so b n o śc i,  n iech  p an  
zw ró ci u w a g ę  n a  to , ja k  zd ra d liw e  są  
t. zw . d o w o d y  wnny. M o g lib y śm y  z ł a t ­
w o śc ią  o sk a rż y ć  C la y to n a  i k a ż d y  s ę ­
d z ia  sk a z a łb y  g o  ja k o  m o rd e rc ę  Ale n a j­
w a ż n ie jsz y m  w  tej ca łe j sp ra w ie  je s t  fak t 
że S te is  M oris  nic jest „S za ry m  Z n ak iem
i że „Szary Znak“ nie popełnił morder­
stwa.

C lay to n  p o d n ió s ł n a  D a la  b ła g a ln e  
sp o jrz e n ie  i w y b e łk o ta ł:

—  P a n  mi w ie rz y ?
D al rzu c ił s ię  jak  o p a rz o n y .
 P a n u ?  N ie ch cę  m ieć z p an e m  d o -

czy n ien ia ! M usiałem  ty lk o  w y rw a ć  to  
w y zn a n ie , w o b e c  św ia d k a , —  w y ją ł z 
k ie szen i trzy  za p isa n e  a rk u sz e . O to  p rz y ­
g o to w a n y  i liż te k s t  p a ń sk ie j sp o w ie d z i.

K a rru te rs  p rz e c z y ta ł ją  p an u
Redaktor wykonał jego prośbę.
  A te ra z , -  zakończy ! Jim m y —

o z n a c z a  to  k o n ie c  k a r je ry  C lay to n a . C h o ­
c iaż  p an  n a  to  z a s łu g u je , g o tó w  jestem  
d a ć  p a n u  cz as  n a  z a ła tw ie n ie  s p ra w  i u - 
c iec zk ę  Jeże li p an  nie p o d p isz e  spow ić—

Wydawca: Stanisław Mackiewicz. p m k a r n ia  w tr k w id c tw a  r 5 Ł O W A ‘\

dzi, sp ro w ad zę  n a ty c h m ia s t k o m isa rz a  z t  
S co tla n d  Y ard u , i o b a j z K arru te rsem  
z ło ży m y  p rz y s ię g ę , że p an  to  w sz y s tk o , 
co w iem y , w y z n a ł g ło śn o  je ż e li pan  to 
p o d p isz e , K a rru te rs  w y d ru k u je  „ s p o ­
w ied ź  d o p ie ro  ju tro  ra n o : p an  b ę d z ie
m ia ł c z te rn a śc ie  g o d z in , a b y  z likw ido ­
w ać  sw o je  sp ra w y  i o p u śc ić  i  o n dyn . 
O to  p ió ro ... p ro sz ę  p o d p isa ć .

Ręka C la y to n a  d rż a ła  silm e, g d y  u jął  
p ió ro . P o d p is a ł  :nę i rzu c ił n a  D a la  sp a j 
tz e n ie , p e łn e  n ie n aw iśc i i w śc iek ło śc i. 
C h w y c ił k a p e lu sz  i w y sz e d ł. ;

—  D lac ze g o  p a n  g o  w y p u śc ił?  —  za- 
p y ta ł z w y rz u te m  d z ien n ik a rz .

  Ze w zg lęd ó w  eg o is ty c zn y m i, —
ro ze śm ia ł s ię  D al —  W y ją tk o w o  i jć d ' -- 
nie p rze z  ego izm  Gd} by  ta  h is to r ja  ro ­
z e sz ła  s ię , ludz ie  nie d a w a lib y  mi sp o ­
k o ju , z a sy p u ją c  la m a m i z a tru lib y  m nie 
życ ie! A te ra z  s ła w a  i h o n o r D ozbstaną 
p rzy  p an u . A u to r n ie  ch ce  w y jść  n a  sc e ­
nę. N iech  p an  b ie rz e  ten  p a p ie r , to  d o ­
sk o n a ły  m a te r ia ł d la  g a z e ty

K a rru te rs  z łoży ł p a p ie r  nie sp u sz c z a ­
ją c  z d z iw io n y c h  oczu  z D a la

  D osK onały  m a te r ja ł!  —  w zrusz}4
ram io n am i. —  A leż to  s e n sa c ja , jak ief 
m ało! A le ja k  p a n  d o  te g o  d o s z e d ł?  S k ąd  
m ógł p an  w p a ść  n a  tę  m y ś l2 S k ąd  te  
p o d e ji ze n ie ?

D. C . N.

Redaktor w.-z, W itola Tutarzyństi,


